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Wierni godłu dziennikarstwa et haec. fa- 
ciendia et illa non omittenda zastrzegliśmy 
“sobie na początku obecnej wojny możność, obok 
ustawicznego śledzenia toku wypadków euro- 
pejskich, podnoszenia wszelkich krajowych i 
społecznych spraw z natury rzeczy niemo- 
gących: współzawodniczyć z wypadkami wo- 
jennemi w zaspakajaniu uwagi publicznej. 

Poświęcaliśmy też po dawnemu wiele miej- 
sca i czasu sporom konstytucyjnym austrya- 
ckim, przypominającym jakieś spory: schola- 
«styków średniowiecznych. Z dziedziny Ssamo- 
rządu krajowego nie wiele było do podnie- 
sienia; nie wzrósł on jeszcze do takiej siły, 
aby mógł dostarczać często materyału do roz- 
bioru politycznego. Niedostatki jego od dawna 
znane i przez nas wykazywane; zbytecznem, 
zdaje się, powtarzać skargi, dopokąd nie na- 
dejdzie chwila skutecznej rady. 

Załatwienie kwestyi stanowiska polityczne- 
go Galicyi. pod względem praktycznym, naj- 
bardziej jest pożądanem dla ostatecznego úre- 
gulowania tego skrępowanego i na pasku pro- 
wadzonego samorządu gmin i powiatów. W 
odwrotnym stosunku ugoda polityczna oddzia- 
ływać winna w Galicyi na stosunki społeczne 
niż w Węgrzech; tam wywołała sprawę ogra- 
niczenia atrybucyi średniowieczną niemal ma- 
jącej cechę instytucyi komitatów, u nas ugo- 
da polityczna sprowadzić winna wzmocnienie 
i rozszerzenie zakresu rad powiatowych. Tam 
dualizm tworzy centralizacyę administracyjną, tu 
ugoda bądź co bądź będąca częściowem wprowa- 
dzeniem zasady federacyjnej, jak największą de- 
centralizacyę i ruch samorządu wywołać w kraju 
powinna. Upatrywaliśmy z pewną pociechą tę 
dążność w projekcie ułożonym pomiędzy pre- 
zesem ministrów a mężami zaufania, gdy mia- 
nowicie dotknięto tam rozszerzenia linii de- 
markacyjnej pomiędzy władzami tak zwanemi 
autonomicznemi a władzami znów tak znane- 
mi rządowemi. Śmieszny ten rozdział, wywo- 
łujący skrzywienie pojęcia rządu i samorządu, 
może tylko w Austryi istnieć. Spodziewać się 
należy, iż istotnie ta linia demarkacyjna tak 
będzie pociągniętą, iż po jednej stronie cały 
zakres najistotniejszych spraw krajowej admi- 
nistracyi powierzonym zostanie autonomicznym 
a zatem odpowiedzialnym, czy to przed sej- 
mem czy przed radą powiatową lub gminną, 
organom — a po drugiej stronie przynależny 
państwu nadzór będzie miał swoich rządowych 
przedstawicieli. W takim stosunku zyskaliby- 
śmy więcej, niż gdyby nadano ów odpowie- 
dzialny rząd krajowy, do którego zawsze idea 
odrębności politycznej, jako odrębności ponie- 
kąd państwowej się wiąże, i który stanowił- 
by pomnożenie wszystkich niepraktykowanych 
kombinacyj władz i reprezentacyj, odpowie- 
dzialności i kontroli, jakiemi Austrya słynie, 
è Oczekujemy chwili załatwienia kwestyi ga- 
licyjskiej tem goręcej, aby raz kraj nasz mógł 
oderwać się nieco od bałamutnej polityki kon- 
stytucyjnej i spojrzeć w stan swój wewnętrzny, 
oprzeć się na gruncie realnych potrzeb. Sej- 


Część Uteracko-artystyczia 


Po bitwie pod Jena. 
Rok 1806 i 1807. 


(Z dokumentów: współczesnych). 


(Dalszy ciąg.) 


Proklamacya ta była dziełem urzędników cywil 
nych w Świdnicy... Tak do ostatecznych granie po- 
sunięta roztropność nie miała nawet wymówki w 
nagłości niebezpieczeństwa. W owym bowiem cza- 
sie (10go listopada) żaden jeszcze podjazd nie- 
przyjacielski niepokazał się pod murami twierdzy. 
Co godnego zastanowienia, iż ten szacowny doku- 
ment obywatelskiej odwagi, bez żadnego komenta- 
rza powtórzony był w kolumnach wiela oficyalnych 
gazet. Wobec takiego omdlenia, dopiero zdolnym 
się jest zrozumieć wielką zasługę Schilla, tego mę- 
ża, co w powszechnym popłochu, pierwszy odwa- 
żył się zajrzeć w oczy nieprzyjacielowi, i przeko- 
nać go, „że są jeszcze Prusacy.* *) 

Schill odznaczony przez króla, który osobnym 
rozkazem upoważnił go do tworzenia oddziału o- 
chotników, w parę miesięcy dosłużył się stopnia 
majora; atoli to prędkie posunięcie się w hierarchi 
wojskowej i popularność , jakiej używał, narobiły 
mu wielu nieprzyjaciół, Te same oskarżenia, któ- 
rych ofiarą padł nieszczęśliwy Piickler, i jego nie 
oszędzały. Wyrzucano mu, że dla uzbrojenia swych 
ludzi pozwalał na zabieranie strzelb do polowania, 
będących własnością osób, niezdolnych użyć tej 

roni na wroga. Niewinne to nadużycie tem więcej 
| zapa 

*) Wyrażenie się Schilla. Osobłiwa nieloika dzisiej- 
szych Prusaków, którzy wysoko cenią bohaterstwo swe- 
80 partyzanta, a Alzackich chłopów broniących własnej 
ziemi uważają za rabusiów wyjętych z pod prawa, 


s 


się niezdolnym do trawienia. Pożywnemi zaś 


binetów, aby nam rozwiązać zupełnie ręce. 


mikujemy od lat dziesięciu, bierzemy czynny 
udział w przeprowadzaniu przez wszystkie re- 
torty konstytucyjne wszelkich zagadnień i spo- 
rów: parlamentarnych; jedyną korzyścią dla 
kraju z tego okresu jest obszerna wolność 
osobista, wolność stowarzyszeń, druku, słowa. 
Cenne to są dary, ale w porządku idei wol- 
ności właściwe ich miejsce na wety a nie 
przed obiadem. Jak łakocie odebrać one mo- 
gą apetyt, ale nienasycą. O pożywne potra- 
wy. wołać nam przychodzi, a raczej o wolność 
sporządzenia sobie takowych, dopokąd zupeł- 
nie żołądek kraju nie będzie zepsuty i stanie 


potrawami wolności nazywamy samorząd gmin- 
ny, powiatowy, nadanie dobrej administracyi 
kraju, zgoła gospodarstwo wewnętrzne, które- 
go pierwszą podstawą bywa zawsze wolność. 

Może w wielkiej części wina i po naszej 
stronie, że postęp na tem głównem polu ma- 
ły, że nie chcemy powiedzieć żaden. Może sej- 
my zaniedbały pracę ustawodawczą w tym 
kierunku i nie odważono Się na stanowcze i 
zasadnicze reformy, może i kraj niedość do- 
brze zdał egzamin z pierwszych prób samo- 
rządu, ale główna przyczyna w tym skąpym 
wymiarze samorządu, w braku zaufania czy 
dobrej woli wszystkich zmieniających się ga- 


Wolność jak każdy dobry materyał służyć 
może do pracy i do zabawy. Nam z Wiednia 
użyczono wolności tylko do zabawy polity- 
cznej, a odmawiano jej do pracy politycznej. 
Policya abdykowała przed krajem, ale biuro- 
kratyczna administracya ustępowała z swych 
praw niechętnie. Dziwić się też nie można, 
że wolność do zabawy politycznej bez wol- 
ności do pracy politycznej, jaką jest samo- 
rząd, nie była produkcyjną, nie przyniosła 
dotąd rezultatów praktycznych. 

Tuszyć należy, że zbliża się chwila, kiedy 
drugi rozpocznie się okres. Ugoda z Galicyą 
winna zamknąć okres polityczno-parlamentar- 
nych szermierek a wprowadzić kraj na tory 
wewnętrznej pracy autonomicznej. Uwagi po- 
wyższe nasunął nam zbliżający się termin no- 
wych wyborów do rad powiatowych po koń- 
czącej się pierwszej trzechletniej kadencyi. 
Dotychczasowa praktyka mogłaby zniechęcić 
niejednego i zachwiać uczuciem wyższego 0- 
bywatelskiego obowiązku wobec funkcyi na 
kładających wiele trudów a przedstawiających 
stosunkowo nader szczupłe rezultata. Teraz 
właśnie potrzeba nam ludzi praktycznych a 
zdolnych, poważnie podejmujących obowiązki 
i wytrwale umiejących pracować — bo w przy- 
szłem trzechleciu mamy: niepłonną nadzieję 
dorobić się pełnego samorządu i rozszerzenia 
zakresu rad powiatowych. 


PRADA APA) ALTEA ZETA EE, WA A 


Le Nord z d. 13go października umie- 
szcza na czele następującą odezwę : 


Nie podobna czytać bez ściśnienia serca memo- 
ryału pruskiego © następstwach, jakieby wypłynęły 
z pognębienia Paryża głodem. Nie są to na nie- 
szczęście pozorne przewidywania, które Prusy 
zapowiadają Europie, jeźli się zważy postanowienie 


było do przebaczenia, że Schill ciągle zmuszony 
był walczyć z systematyczną niechęcią swego 
zwierzchnika, Lukadona, komendanta Kołobrzegu. 
Ilekroć Schiil żądał pomocy w swoich wycieczkach, 
Lukadon zawsze mu odpowiadał: „Moim obowiąz- 
kiem bronić twierdzy; reszta nic mię nie obchodzi.“ 
A jednak te wycieczki bardzo się przyczyniły do 
zaopatrzenia fortecy w żywność. Pewnego dnia 
Schill stracił cierpliwość i wybuchnął z wyrzutami 
przeciw komendantowi, za co poszedł do aresztu. 
Scena ta rozgłosiła się w publiczności, i jeden z 
najdzielniejszych obywateli Kołobrzegu Nettelbeck, 
o którym szerzej powiemy, przyszedł do Schilla 
oświadczyć imieniem miasta, jak dalece wszystko 
czuje Się oburzone tym niegodnym sposobem obej- 
ścia się z jego osobą. Schill ceniący wyżej utrzy- 
manie karności nad popularność, prosił Nettel- 
becka, aby zaprzeczył pogłoskom i zapewnił, że 
dla tego nie wychodzi z kwatery, że się czuje mo- 
cno cierpiącym na zdrowiu, 

Pomimo tych niechęci, uorganizował on oddział 
z tysiąca ludzi tak jazdy 'jak piechoty. W ciągu 
zimy 1807 r. garstka ta, choć Źle uzbrojona, prze- 
cięła po kilkakroć komunikacye Szczecina i Ki- 
strzyna z główną kwaterą francuską, i zabrała kil- 
ka transportów broni i żywności. Schill podsunął 
się nawet pod wały Szczecina, gdzie miał spotka- 
nie, które mu zaszczyt przyniosło; przeciwnikami 
jego tym razem byli strzelcy konni francuscy w li- 
czbie 70 koni. Z początku pokazał się im w małej 
liczbie i udając odwrót, wciągnął ich nieznacznie 
do lasu, gdzie stał cały jego oddział w zasadzce. 
Strzelcy ujrzeli się nagle otoczonymi przeważającą 
siłą; ich oficer widział się zmuszonym oddać sza- 
blę Schillowi, który odrzekł mu po francusku naj- 
głodszym tonem: Ææcusez! O tem zdarzeniu roz- 
powiadały ówczesne pisemka, rozwodząc się szero- 
ko, z nieudaną uciechą, do czego "możnaby zasto- 
sować gminne przysłowie: Ślepa . kura znalazła 
ziarnko — i cieszy Się. 

Nettelbeck, heroiczny burmistrz Kołobrzeski, nic 
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oblężonych i upór oblegających. Może się więc zda- 
rzyć, że „krocie tysięcy ludzi* nie mając sił do 
przeniesienia się za obręb ogłodzony, jaki po- 
wstanie w promieniu dwudziesto milowym do koła 
miasta w skutek przedłużonego pobytu wojsk 0- 
blegających, zginie na miejscu w torturach głodu. 

Czy nie znajdzie się środek dla zażegnania tej 
przerażającej ewentualności ? Europa jest ostrzeżo- 
na. Szwajcarya dała wielki przykład podczas oblę- 
żenia Strasburga: wskazała ona drogę. Klęska za- 
grażająca Paryżowi będzie stokroć straszniejsza 
nad tę, która spotkała Straęburg, a nie dość tu 
udziału wszystkich sympatyj w Europie, aby jej 
sprostać. Same nawet rządy ńeutralne, które uzna- 
wały za stosowne wstrzymać się od wszelkiego 
wdawania się w walkę, po części, aby nie rozsze- 
rzać rożmiarów wojny, nie miałyby wobec wielkiego 
dzieła ludzkości tych samych powodów nakazują- 
cych wstrzymywanie się, i niewątpliwie poczytałyby 
sobie za zaszczyt w niem uczęstniczyć. 

Czyżby nie można za pomocą subskrypcyi euro- 
pejskiej zgromadzić żywność w dość wielkiej ilości, 
aby karmić Paryż po jego kapitulacyi, tak, aby w 
ciągu tego czasu, jakiegoby jedna część mieszkań- 
ców potrzebowała do przesiedlenia się po za obręb 
wygłodzony w departamenta jeszcze nie wycień- 
czone, inna część ich mogła być żywioną. Żywność 
ta, początkowo zgromadzona na granicy francu- 
skiej w Belgii albo Luxemburgu, byłaby następnie 
powiezioną do jednego z miast w obrębie Paryża, 
któreby służyło jako skład, i w tym celu uznane 
zostało neutralnem. Prusacy zezwoliliby niewątpli- 
wie na takie urządzenie, i przewóz tej żywności 
podciągnęliby pod przywileje w myśl konwencji 
genewskiej. Memoryał gabinetu berlińskiego dowo- 
dzi, że idzie mu 0 uwolnienie się od wszelkiej od- 
op wn móralej za klęskę, którą przewi- 

uje, i nie chcia rzyj iebie odpowie- 
dzialności za odinowę, > 29j4ć E Oa 

Dwóch albo trzech milionów będzie może po- 
trzeba na dzieło, o którem mówimy. Ale kwota ta 
nie przenosi SI£ miłosierdzia Europy, która umia- 
ła już zebrać tyle wsparcia na ambulanse. W o- 
kresie wojny, w który wchodzimy, era wielkich bi- 
tew i wielkich hekatomb zdaje się być skończo- 
ną; ale s4 Jeszcze inne ofiary potrzebujące pomocy, 
to jest dotknięci głodem. 

Niech nam nie zarzucają, że odezwa ta przed- 
wczesna, 1 że ewentualność, na którą ona obliczo- 
na, może wcale nie przyjdzie. Byłaby to błędna i 
okrutna sympatya dla Francyi, ociągać się z po- 
mocą, pod pozorem, że Paryż nie podpadnie głodo- 
wi, czy toże znajdzie odsiecz, czy że pokój wprzódy 
zawartym. będzie. Kiedy idzie o przewidywanie ta- 
kićj klęski, trzeba Odłożyć na bok wszystkie złu- 
dzenia ; kiedy idzie o niedopuszczenie takićj plagi, 
gdzie każda godzina jest śmiertelną, nienależy tra- 
cić czasu, Bez wątpienia mamy dwa albo trzy mie- 
siące przed sobą, ale czyź to za wiele na otwar- 
cie subskrypcyi, zebranie funduszów, zakupno ży- 
wności i przewiezienie jéj do składów. Nakoniec, 
jeżeliby się podobało Bogu, aby Paryż uniknął ta- 
kiego doświadczenia, czyż zasoby w ten sposób 
zebrane, nie dałyby się użyć wobec tylój nędzy, sko- 
ro dolegliwość zimy przyłączy się do spnstoszeń 
wojny. 

Poddajemy tę myśl naszą publiczności europej- 
skićj i naszym kolegom w dziennikarstwie wszyst- 
kich krajów. Daj Boże, aby myśl tego dzieła, któ- 
rego skreśliliśmy tylko pierwsze zarysy , odbyła 
swoją drogę i w danćj chwili przybrała ciało! 


ZORBSPORDRACYA GZASU. 


Wieden 14 października, 


Jak mnie zapewniają, dzisiejszy telegram z Flo- 
rencyi podany w Nowej Pressie o kandydaturze 


w sobie nie miał mieszczańskiego. Był to dawny 
marynarz, mimo późnych lat pełen młodzieńczej 
żywości, chociaż dawno już porzucił był służbę 
morską i zajmował się pędzeniem gorzelni. W mło- 
-dym wieka brał udział w obronie rodzinnego mia- 
sta potrzykroć obleganego przez Moskali czasu woj- 
ny siedmioletniej. Nettelbeck w r. 1807 był już 
siedmdziesiątletnim starcem, łysym, średniego wzro- 
stu, pochylonym cokolwiek, lecz żelaznego zdrowia 
i niezmordowanej czynności. Rysy jego wydatne no- 
szą wyraz nieugiętego charakteru, złagodzonego pe- 
wną dobrodusznością. Przedstawiono go w licznych 
rycinach; na jednej stoi on przed komendantem 
Lukadonem i przed wicekomendantem, których stro- 
fuje w tych słowach: „Moi panowie! Kołobrzeg jakim 
bądź kosztem trzeba zachować dla króla! Zapasów 
mamy dość, broni więcej niż potrzeba, postanowili- 
śmy zatem, my, mieszczanie, trzymać się do upa- 
dłego, choćby wszystkie nasze domy obrócono w 
perzynę. Niech was nie obchodzą skargi nikczem- 
nych egoistów — waszym obowiązkiem bić się. Ja 
sam, gdybym usłyszał z czyich ust ten podły wy. 
raz: kapitulacya — przeszyłbym go tą szpadą, da- 
ną mi od N. Pana, a potem sambym się przebił.“ 

Pokazuje się z tego, że Nettelbeck zapatrywał 
się na rzeczy z innych punktów niż magistrat Świ- 
dnicki. 

Pierwsze wezwanie do poddania się przynie- 
sione; do Kołobrzegu przez. trębacza, zaraz po ką- 
pitulacyi Szezecina — zostało odrzucone, chociaż 
w tym czasie twierdza ta niemogła wytrzymać. o- 
blężenia; niebyło bowiem w całych: Prusiech for. 
tecy w tak opuszczonym stanie jak Kołobrzeg. 
Napoleon zapomniał o niej przez pięć mięsięcy; 
i dopiere przypomniał sobie po bitwie pod Eylau, 
gdy stał główną kwaterą w Finkenszteinie. Wła- 
ściwe oblężenie zaczęło się dopiero w nocy z 13go 
na 14 marca, i dzielnie było prowadzone przez 
jenerała, a późniejszego marsząłką Mortier. Miano 
zatem czas w, fortecy porobić. potrzebne przygoto- 
wania się; obrona więc równie była dzielną i u- 


bgłoszenia (iuseraty) wszelkiego rodzaju, 
sa jednorazowe umieszczenie 


hiszpańskiej, ma być zupełnie zgodny 'z prawdą. 
Ks. Amadeusz, drugi syn króla Wiktoru Ema- 
nuela, miał już przyjąć koronę hiszpańską i ma 
zostać królem Hiszpanów. Ks. Amadeusz podobno 
przyjazd swój do Madrytu czyni zawisłym od po- 
przedniego plebiscytu w Hiszpanii. Lecz to osta- 
tnie jest igraszką. Wobec napoleońskiego plebiscy- 
tu we Francyi i włoskiego w Rzymie, plebiscyt 
biszpański wielkich nie przedstawia trudności. Zna- 
lazł się tedy ostatecznie król dla Hiszpanii po 
dwuletniem przeszło poszukiwaniu nader skrzę- 
tnem, i to kandydat, o którego, jak się zdaje, już 
nie pójdą w krwawy tan mocarstwa europejskie, 
jak o Leopolda Hohenzollerna. Jeżeli kandydatura 
ks. Amadeusza rzeczywiście jest taktem dokona- 
nym, uważać ją można niejako za cios zadany rze- 
czypospolitej francuskiej. Idea rzeczypospolitych 
nie ma wielkiego powodzenia w Europie. Król 
Wiktor Emanuel widział się zagrożonym marą re- 
publiki i wkroczył do Rzymu, aby zaborem Pań- 
stwa Kościelnego udobruchać Włochów i ocalić dy- 
nastyę swoją, przez co zamknął chwilowo przynaj- 
mniej wrota rzeczypospolitej we Włoszech. Młoda 
rzeczpospolita we Francyi walczy z niesłychanemi 
trudnościami, zagrożona najazdem obcym i widmem 
restauracyi Napoleonidów, a tylko zwycięztwo sta- 
nowcze nad Prusakami zdoła byt jej zapewnić. 
Nadomiar tego upada ostatnia rzeczpospolita wię- 
ksza w Europie, jaką dotąd była Hiszpania, bo 
wnet odbędzie wjazd swój do. Madrytu książę wło- 
ski, lubo koronacyi jego bardzo łatwo przyświecać 
może łuna pożarów wojny domowej, jaka niewąt- 
pliwie zawrze w Hiszpanii w czasie installacyi no- 
wego króla. Upadek rzeczypospolitej w Hiszpanii 
nie może się przyczynić do jej utrwalenia we Fran- 
cyi. Mniemano powszechnie, że z Paryża idea re- 
publikańska rozniesie się na cały Świat romański, 
tymczasem fale, rzucone z nad Sekwany, coraz 
bardziej się ścieśniają. 

Jednym z środków powodzenia hr. Bismarka 
może nie bardzo podrzędnym jest, jak wiadomo, 
pieniądz. Organa jego o tem wiedzieć muszą. Nie 
dziwi mnie bynajmniej, że Nordd. Allg. Ztg ludzi 
mierzy miarą swego mistrza. Dziś daje do zrozu- 
mienia czytelnikom, dla czego jenerał Türr wy- 
stąpił niedawno temu przeciw Prusom; otóż ponie- 
waż żona Tiirra, z domu Wise-Bonapartów, pobiera 
24,000 franków rocznej subwencyi od rządu fran- 
cuskiego. Czy ostatnie jest prawdą, nie wiem, ale 
to mi wiadomo, że jenerał Türr pomimo pokre- 
wieństwa % rodziną Bonapartych nie sprzyja by- 
najmniej Napoleonowi III i jego dawnym rządom. 

Bullą papieską z d. 7 października Sobór odro- 
czonym został na czas nieokreślony. Wiadomości 
z Rzymu mówią o obelgach i napaściach, na jakie 
księża”i kardynałowie są narażeni ze strony: po- 
spólstwa w mieście. Kanonik Ceccarelli i opat 
Gonella ranieni zostali w biały dzień Sgo b. m. 
Zamach ten zbrodniczy na dwóch księży spowodo- 
wał jak największą ostrożność duchownych. Mało 
też wychodzą z mieszkania. Papież bawi w Waty- 
kanie, w którym pełno żołnierzy włoskich. Bramy 
Watykanu dniem i nocą zamknięte. Kardynałom, 
prałatom i księżom nakazano mieszkania swe opu- 
ścić w Kwirynale i konsulcie. Kwirynał zajęli 
Włosi, a z konsulty wypędzono kardynała Clarelli, 
sekretarza brewów, który się schronił do Watyka- 
nu; z mieszkania nieobecnego w Rzymie kardynała 
Vannicellego, sekretarza Memorialium, zabrano 
meble. W Kwirynale przygotowują mieszkanie dla 
króla włoskiego, w konsulcie dla jenerała Lamar- 
mory. Co się z aktami stało, jakie znaleziono w 
pałacach, nie wiadomo. 


—— 


Poznań 13 października. 


Listy z obozów pruskich, coraz smutniejsze przy- 
noszą wiadomości. Długa przyjaźń rosyjska wyra- 
źnie oddziałała na mniemaną cywilizacyę germań 
ską, i Murawiew znalazł naśladowców w głównej 


porczywą jak atak oblężniczy, mianowicie gdy 
miejsce Lukadona zajął komendant energiczniej- 
szy i bieglejszy w wojennem rzemiośle, to jest 
pułkownik Gneisenau, potem w wojnie roku 1813 
grający tak znamienitą rolę. Gneisenau utrzymy- 
wał najlepsze porozumienie się z Nettelbeckiem, 
którego biegłość w sztuce żeglarskiej była mu 
wielką pomocą. Twierdza Kołobrzeg leżąca na 
wzgórzu śród delty jaką tworzy rzeką Persanta 
przy ujściu do Baltyku, miała główną swoją obro- 
nę w zalewie błót otaczających ją do koła. Nikt 
lepiej nie znał od Nettelbecka położenia tego sztu- 
cznego zalewu, po którym często żeglował on zada- 
wniejszych oblężeń. Mógł zatem dać najlepsze ob- 
jaśnienia okrętom angielskim i szwedzkim kilka- 
krotnie przybywającym z amunicyą i posiłkami, i 
oraz brać udział w obronie fortów najsilniej ata- 
kowanych przez nieprzyjaciela. 

Ale nie natem kończyły się usługi Nettellbecka. 
W ostatnich tygodniach oblężenia rozpoczęto po- 
tężnem bombardowaniem niszczyć twierdzę; nad 
mieszkańcami i załogą zawisło sklepienie kul o- 
gnistych. W każdej chwili dniem czy nocą, wszę- 
dzie gdzie się pożar pokazał, najpierwszy przyby- 
wał Nettelbeck w swoim trójgraniastym kapelu- 
szu i szarej kapocie. Gdzie było największe nie- 
bezpieczeństwo, tam go znalazłeś urządzającego 
skuteczny ratunek, i schodzącego z placu, gdy 
niebezpieczeństwo minęło. Zdawało się, że miał 
cudowny dar być wszędzie i na każdem miejscu: 
to wsiadał na łódź i puszczał się na morze, aby 
rozpoznać okręt postrzeżony na horyzoncie; to 
konno eskortował transporta żywności; to pod 
gradem kul zajmował się pielęgnowaniem rannych. 
Ażeby zbiegostwu zapobiedz znalazł wyborny spo 
sób. W szerokich kieszeniach szarej kapoty nosił 
on zwykle flaszkę wybornej wódki i kieliszek; a 
jeżeli w przechodzie przez wysunięte szańce spot- 
kał jakiego żołnierza podejrzanym krokiem wra- 
cającego do miasta, zatrzymywał go, częstował 
wódką, i prowadził w to miejsce, gdzie był bój. 
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kwaterze pruskiej, zkąd donoszą: że wolnych strzel- 


ców francuskich rozstrzeliwają jak rabusiów, że 
osady gdzie są wzięci palą, a departamenta 
kontrybucyami obkładają. Brakuje tylko zaorania 
broniących się osad, by naśladownictwo Marawie- 
wa zupełnie wiernem było. Do okropności tych, 
w zasadzie przyjętych przez dowództwo armij nie- 
mieckich, dodając znaczne zwolnienie dyscypliny 
wojsk zwycięzkich, łatwo pojąć, jakie Ślady po- 
chód i pobyt gminoruchu zbrojnego Niemców w 
pięknej Francyi zostawi. 

Patryotyzm niezupełnie zagasły, z drugiej stro- 
ny egzasperacya wobec zniszczenia, pobudzają Fran- 
cyę do rozpaczliwej walki, która pomimo ogro- 
mnych klęsk, mogłaby ten wielki naród z obecnej 
przepaści wydobyć, gdyby tam była jedność rządu, 
raczej rząd jakikolwiek, gdyby do walki nie mię- 
szały się wszelkie anarchiczne elementa Europy, 
jak Garibaldi et consortes, co każdy rząd i wszel- 
ki ład w działaniu zniweczyć muszą. To też naj- 
głębiej przekonani jesteśmy, że pomimo całej ohy- 
dy rządów Napoleona III od wybuchu wojny, oba- 
lenie rządu tego wobec najezdniczych bagnetów 
było ciężką winą i największem złem, jakiego do- 
konano. 

Niemcy upojeni zwycięztwem, pewni siebie, że 
im nikt owoców tegoż zwycięztwa nie zakwestyo- 
nuje, otwarcie mówią, że skończywszy sprawę z 
Francyą, przyjdzie kolej na Rosyę, a skutkiem te- 
go powstanie jaka mikroskopijna Polska celem 
odgrodzenia się od barbarzyństwa wschodniego a 
otwarcia sobie co do handlu szczelnie dziś zam- 
kniętych granic. Że podobna ewentualność jest 
prawdopodobną, wątpliwości nie ulega; ale Niemcy 
rachują prawie z pewnością na to, że na wypowie- 
dzenie tej przyszłej wojny cała Polska stanie o0- 
koło ich sztandarów i w żnacznej części za nich 
swą krew wyleje, i swą dłonią wyciągnie z ognia 
gorące kasztany. Otóż sądzimy, że Polska tylu do- 
świadczeniami krwawemi nauczona oględną będzie 
w szafowaniu swą krwią i mieniem; że dobrze się 
uczyć będzie historyi państwa Pruskiego, które od 
powstania swego żadnej szlachetnej wojny ani po- 
lityki nie wskaże; że wreszcie nie wierząc prawdo- 
podobnym rosyjskim obietnicom, bo i cywilizacya 
i wiara rozłącza nas stanowczo z Rosyą, nie za- 
pomni, że to Prusy wymyśliły potworny projekt 
podziału Polski, że polityka gnębienia ze strony 
Prus a zwłaszcza wynarądawiania równie konse- 
kwentną była jak ze strony Rosyi. 

Ostatecznie, jeźli Moskal niszczy, morduje, gnę- 
bi, w Sybir wysyła, czuje on przynajmniej nikcze- 
mność działania swego, i tłómaczy je w swem 
sumieniu, wobec świata i swej ofiary tem, że zwy- 
cięzki barbarzyniee wobec wyższego cywilizacyą 
zęwyciężonego inaczej działać nie może; kiedy tym- 
czasem Niemiec gnębi i wynaradawia wszelkiemi 
siłami, i ma jeszcze przekonanie i w swą ofiarę 
to chce wmówić, że to jest dobrodziejstwem, da- 
rem cywilizacyjnym dla gnębionego. 

Rachunki za rok 1869 Bolesławity opuściły pra- ` 
sę. Jest to tak samo jak lat ubiegłych, nie kroni- 
ka zdarzeń, jakby się spodziewać można, i coby 
dało rzeczywistą wartość tej publikacyi, ale raczej 
otyły żółcią i potwarzą pamflet, i to tak dosadny, 
że nawet posłuszne dziecię Bolesławity, nasz Dzien- 
nik Poznański, w drugiej części rozbioru tej pu- 
blikacyi, ostre prawdy swemu duchowemu ojcu i 
protektorowi wypowiedzieć się widział zmuszonym. 

Kiedy wspomniałem Dziennik Poznański tcuano 
pominąć zachowanie się jego w obec grabieży 
Rzymu. Pismo to, tylokrotnie mianujące się kato- 
lickiem, chcące reprezentować naród polski a więc 
katolicki, nie znalazło jednego słowa grozy i po- 
tępienia na najazd Rzymu. 

W jednym z ostatnich Nrów uraczył też Dzien- 


następną wiadomością, świadczącą o dojrzałości 
sądu. „Przyjazd Garibaldego do Francji, podniesie 
w armii rzeczypospolitej francuskiej ducha.* Chcie- 
libyśmy dla honoru i rozsądku redakcyi Dziennika 


E swych czytelników, w przeglądzie wstępnym, 


„Zdaje mi się, mówił z uśmiechem, żeś tam mój 
bracie potrzebniejszy, niż w mieście; miasto, to 
rzecz burmistrza.“ 

Ani najgwałtowniejsze szturmy, ani nowiny prze- 
rażające, jak poddanie się Gdańska, jak bitwa pod 
Friedlandem, nic zgoła nie mogło złamać wytrwa. 
łości załogi i ludności kołobrzeskiej. Po wielu ata- 
kach odpartych, naprzód wysunięte warownie, a 
mianowicie mały fort Wolfsberg, upadły w końcu. 
Reduta Maikiihle zasłaniająca komunikacyę z mo- 
rzem, wziętą została dopiero 1 lipca. Tegóż dnia 
z nową zaciętością prowadzone bombardowanie, i 
to z bateryj podsadzonych pod mury, wysadziło w 
powietrze. kilka składów prochu, zburzyło parę 
wielkich budynków, i wznieciło pożar na wielu 
punktach, pożar, który żadnymi środkami nieda- 
wał się ugasić, i szerząc. się.coraz bardziej gro- 
zil ogarnięciem całego miasta. W takiem położe- 
niu nikt jednak nie mówił o kapitulacyi nawet pod 
warunkami — gdy nazajutrz to jest 2 lipca, na- 
deszła wiadomość 0 ogólnem zawieszeniu broni 
zawartem po zwycięstwie Francuzów nad główną 
armią moskiewską. Twierdza była jaż w rozpa- 
czliwym stanie zawalona trupami i gruzami tleją- 
cych zgliszczów; lecz zato ona jedna, uratowała 
honór armii pruskiej, tak srodze upośledzonej na 
tylu innych miejscach. Gdyby Fryderyk drugi po- 
wstał był z grobu, widok Kołobrzegu byłby go 
pocieszył. ; y: 

Oblężenie to może zająć miejsce obok tych 
heroicznych oblężeń, jakich Francya dostarczyła 
w ciągu wieku wiele przykładów, między innymi 
obrona twierdzy Lille, Badajoz, Berg-op-Zoom i 
najsławniejsza przedmostowego szańca Humingi. 
W obecnej wojnie Falcburg i Strasburg , mogą 
także pomnożyć liczbę tych heroicznych obron, 
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` grzebu na ziemi francuzkiej chłopka wielkopolskie- 
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przypuścić, że żecer przez pomyłkę wypuścił przy|rzy nazywali, chciała pokazać, że ona nie taka Lwów, Bochnia, Grybów, Myślenice, Bóbrka, Nowy-|się to bierze, że Czesi bez ż i i tuti 
końcu zdania tego słowo: anarchii, , [Ślepa jak ją malują, i że się zna przecie na rze- „targ, Jarosław, Dolina, Zbaraż, Żywiec, o, brali udział w sprodiadłainoh dosc w Wiat pobiti tor” pa ERa presye 

W felletonie Dziennika z zejęciem czytamy li- czy. Machnęła swojem kołem, i oto już nie tak, Rohatyn, Turka, Rudki, Kossów, Jaworów, Żółkiew, | dniu i Kromieryżu, podczas gdy Węgrzy żadnego | którego ojciec Za pierwsze b ak aa bił n 
sty lekarza wojskowego z obozów, pełne życia, [jak wczoraj, ale tak, jak być powinno: P. Mar- Chrzanów, Podhajce, Kałusz, Lisko, Żydaczów, Łań-|w nich nie brali udziału? Zkądże się to bierze, że | dostawach pieniądze i t tuł ę ars sę i m 
serca i malowniczych obrazów. W liście zamieszczo- |chetti idzie pierwszy, a książę Odescalchi za nim. | cut, Skałat, Ropczyce, zaleszczyki, Kołomyja, Sta-|sejm czeski podjął wybory do Rady państwa Zwo- wanym Girondy, wice palsa n Ciał: y ke 0- 
nym w Nrze z 29 września prześliczny opis po-| W sobotę o godzinie wpół do czwartej przybyła | nisławów, Buczacz, Biała, Sniatyn, Stryj, Brzozów, |łanej na zasadzie konstytucyi lutowej, a deputo- | czego członkiem ostaknie 0 Ae i bie- 
Junta do stolicy Włoch, przyjmowana, jak wypa- | Sokal, Wadowice,— i wyznacza się dzień wyborów | wani wybrani wzięli udział w jej obradach pod- |rał 36,000 fr. rocznie z fajnych funduszów > { 5, 000 
dało i jak się można było spodziewać, Nie będę |dla grupy gmin wiejskich na 14 listopada, dla gru-|czas gdy sejm węgierski nietylko w mowie będą- | jako deputowany. Bar. Sibuet był prz ie Ae 
opisywał podług florenckich dzienników nużących |py najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemy-|cych nie przedsięwziął wyborów, ale nawet żaden | Ciała prawodawczego, a stracił Na szambel 
zresztą urzędowych lub pospolitych w takich uro-|słu i handlu na 18 listopada, nakoniec dla gru- | deputowany węgierski nie pokazał się w Radzie|na, bo ubiegając się '0 wybór Aa spaas h, 
czystościach szczegółów, wystąpień, chorowodów, | py gmin miejskich na l6go listopada, dla grupy | państwa? Zkądże się to bierze, że mężowie, któ- musiał złożyć urząd dworski. Złożył w ale brał 
i co tam jeszcze być mogło; ale nie pominę tego, |większych posiadłości ziemskich na 21 listopada rzy przed kilku dniami w sejmie czeskim przema- pieniądze, jak gdyby go pełnił <a E 
co mnie dało i wam dać może jakoby ogólne, do- |b. r. Wybory te odbędą się w oznaczonych dniach] wiali przeciw prawomocności konstytucyi, przyjęli Pod Nr XIV znajdujemy: 
raźne, a jasne i błyskotliwe wyobrażenie o rzeczy. |w miejscach wyborów, ustawą przepisanych ($$. 12, | powołanie do Izby panów na zasadzie tej konsty- Szkatuła póważki iii 
Zamyka się ogień sztuczny w artykule Gazetta |18, 14 ord. wyb. pow.) Bliższe postanowienia co|tucyi i brali udział w obradach tejże Izby, pod-| „Pałac Tuileries d... stycznia 1867 r. Nr 20 
oe Italia z dnia tego pod tytułem Firenze— Roma. |do "godzin i miejscowości, w których wybory od-|ezas, gdy ani jeden magnat węgierski nie zajął w | Odebrałem od p. Thelina 10,000 fr. na rzecz 30,000 

to wstęp: i być się mają, podane będą do wiadomości upraw-|niej miejsca? Czy wspólność interesów matery- |fr. danych przez Cesarza na umeblowanie bar 

„Dzisiaj hoża a skromna władczyni Arnu, Flo- |nionych do głosowania przez karty legitymacyjne, | alnych między Czechami a resztą do ówczesnego | Hieronima Davida j 
rencya, ta perła lśniąca w kielichu kwiata, pro-|które wyborcom doręczone zostaną. Związku niemieckiego należącemi krajami koron-| 31 grudnia 1866 r. 
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go z szeregów pruskich; w ostatnim z ogłoszo- 
nych listów przerażający obraz grobowej pustyni, 
jaką wojska Niemieckie zastają w osadach fran- 
cuzkich — i wielkiej poezyi piosenka mazura pru- 
skiego, „katolickiego protestanta“, jak go trafnie 
autor czyli on sam siebie nazywał. 

5go t. m. odbyła się rozrzewniająca uroczystość 
w celce chorych lazaretu Sióstr Miłosierdzia w 
Poznaniu. Liczna deputacya Świeckich i ducho- 
wnych, w której imieniu przemawiał p. Adam 
ółtowski, otoczyła w dniu tym łoże boleści księdza 
Alexego Prusinowskiego, by mu złożyć upominek 


składką publiczną zakupiony, jako w dniu 250 le-| mienieje cała weselem, które rzadko kiedy gości| Do Rady powiatowej wybierają członków. domi atstrydckiemi Tzeczywiicie 13 $ MU 
tniej rocznicy kapłaństwa jego, by mu wynurzyć |w sercu jakiego ludu. tr niż między Węgrami bitem krajami? Jeźliby tak zawiadow tó branza u 
żal kraju, że ciężka niemoc nie pozwala mu, jak| Z przedmieść i z centrum, z najgęstszych jak 2 . było, natenczas Czechy nie stałyby zaiste na tak PEWOROÓ RA, 
dawniej, gorliwie służyć kościołowi i krajowi, aji najpustszych dzielnic, z placów i ulic, z pałaców 0078 Ej M , | wysokim stopniu oświaty, jak to jest istotnie. Tyl- 
zarazem wyrazić nadzieję, że Bóg wróci mu zdro-|i z najuboższych domeczków ruszyła skwapliwa a E = E 8 S |ko ścisłemu zjednoczeniu z resztą krajów koron- Teat r w oj ny 
wie i siły, by znów nam jaśniał przykładem Oak drżąca ciżba, której pierś każda miała z innemi dci gŹ > $ |nych — twierdzenie to nienatrafi przecież na uza- s: 
liwego i wiernego sługi kościoła i pjesa: bok | wspólne najszlachetniejsze uczucie: zgotować rado-| Powiat LA aa PE- a Ẹ |sadnione zaprzeczenie — powinni Czesi przypisać} Organa rządowe pruskie widocznie zaczynaj 
tej muy liczne toveren goi sku y w dniu my a uczciwe przyjęcie temu głosowaniu, które E F a E D E „|Swój wielki wzrost pod względem przemysłu i han |żwracać wzgląd na opinię Europy i Lr ziomy 
tym, ciężką niemocą zbolałego chorego. eea da szynie zem gay i > 3 P wę $ aaki T pasa e) a mia g Twain e rak pani.) warunkach uzbrojenia i siły za dłu- 
ERA Z H À DN. A o N m1 już trwająca woj i š 
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pod bronią nie zwiększa widoków naszego zba- 
wienia. Ludzi pełno we Francyi i jakich ludzi. 
Gwardya ruchoma bije się jak stary żołnierz, a 
mamy jej dotychczas 500.000 wraz z gwardyą Pa- 
ryża. Pobór 1870 r. da nam 140.000 żołnierzy. 
Mamy prócz tego starych żołnierzy nieżonatych od 
25 do 35 lat wieku; mamy ludzi w tym samym 
wieku, którzy nigdy nie byli żołnierzami; mamy 
gwardyę narodową miejscową, którąby można uru- 
chomić. N 

Oto nasze siły, niezależne od naszej armii regu- 
larnej i wolnych strzelców. 

Nie ludzi więc nam brak. 

Ale nam brak człowieka, wodza organizatora. 

Ale nam brak jedności działania i kierunku, pla- 
nu wspólnego, któryby potrafił zużytkować 1 do har- 
monii doprowadzić wszystkie siły. 

Czyż można zaradzić temu brakowi organizacyj, 
et byki bramy cudzoziemskim ochotni- 
kom? Czyż się nie naraża na zwiększenie zamęta,|7 godzin okręgu, podczas gdy zewnętrzna licz ich 
w którym się obracamy, nie postępując naprzód?|12, a wliczywszy ich story dziania, blisko 18 e 

Czyż pomiędzy tymi cudzoziemcami, którzy przy- | dzin. 
bywają walczyć, nie ma, obok ogólnego poświęce-| Z uwzględnienia tych okoliczności jedynie wyni- 
nia, także awantury dążącej lub przyzwanej przez |ka, że wyraz „obsaczenie Paryża“ o tyle tylko jest 
hałas? Czyż Francji, któraby była wspólnem ren- dokładnym, o ile zdołano miastu odciąć komuni- 
dez-v0us ją ore kosmopolitycznych burzycieli, | kacye. 
nie grozi nie ezpieczeństwo odnowienia na jej| Do zupełnego ścisłego obsaczenia, jakiego np. 
gruncie scen condottierów średniowiecznych ? około Strasbinca dałoby się było aai, e 

„Jest w tem wszystkiem zaród istotnego niebez-|baby pod Paryżem liczebnie większćj ilości woj- 
pieczeństwa. ska i możności żywienia go; teraźniejsza siła tem 

Podajemy go pod rozwagę rządu. | mnićj wystarczyłaby na to, że teren, na którym armia 

Jeśli nie umie rząd użyć szlachetnego zapału | oblężnicza poruszać się musi, szczególnie jest po- 
soy ba E aN big młodymi ludź- |krajany, drogami i rzekami w różnych kierunkach 

i puszczają bez żalu domowe ognisko | poprzerzynany, i ogrodami iami ici 
dla obrony niepodległości i honoru desti któ- iari ie N a SR 


j Gdy oblegający przekonali się, że zamknięcie 


rzy w duszy są przejęci świętą żarliwością, jaką 
zapala obecność wroga na świętej ziemi ojczystej; | stolicy na zewnątrz, jak i wewnętrzne jéj położenie 
dozwalają jéj trzymać się całe tygodnie, musiano 


jeśli z tych szlachetnych i czystych żywiołów rząd 
przygotować się do regularnego oblężenia i bom- 


nie a armii walecznej i zwycięzkiej; A 
cóż uczyni, gdy będzie miał do czynienia z ocho- | bardowania. Pominąwszy polityczny rozkł ie- 
tnikami, rekrutującymi się po większej części po-|ście, jakoteż dddzlenńy "byki dla 2 aosa E. 
między r co Jest najbardziej niekarnego w każ- |dzi przeznaczonych zapasów, wydaje się upadek 

Paryża obok zupełnego braku armii w kraju, tylko 


dym kraju 

Nie wzgardzamy żadną pomocą; waleczni, którzy | kwestyą czasu: : p | 
bynajmniej nie ma zamiart naruszać ugody wę-|przychodzą bić się obok: naszych żołnierzy, mają |naglój, im bardziej zbliża się nieprzyjazna pora to- 
gierskiej, że jednak dąży do tego, aby równorzę- | prawo do naszej wdzięczności. Ale nie zapominaj- | ku, potrzeba parcia, które bombardowanie wywrze 
dności Czech z Węgrami tak prawnie: jak fakty - my, że nasza prawdziwa siła jest w nas samych, i|na Paryż bardzićj niż na jakiekolwiek inne ons 
cznie nadać znaczenie, gdyż Czesi nigdy w in- | że jeźli mamy podledz prawu zwycięzcy, to nie dla |jakoteż uderzenia na pojedyncze forty, a mianowi- 
nym nie zostawali do dynastyi i państwa jak niedostatku w żołnierzach, ani dla niedostatku pie-|cie na te, których posiadanie na wszelkie ewentual- 

ęgrzy stosunku." Przeciw tej uwadze występuje |niędzy, ale jedynie dla braku metody, jedności, | ności niemieckićj wojny jest najużyteczniejszem. 

rager Złą z następnem twierdzeniem: „Czyż rze- | organizacji. ` rzygotowania do bombardowania jak również 
czywiście jest prawdą, że Czechy od dawna a Umieramy w pośród bogactw paraliżowanych |do formalnego ataku, wymagają kosztów czasu i 
mianowicie od sankcyi pragmatycznej nie zosta- | przez siłę niewytłomaczonej i niepojętej bezwładności. | siły, o czem nieświadomy rzeczy z trudności m1 
wały w innym do korony i państwa stosunku, jak |I to w ojczyznie Louvois, Tureniuszów, Carnotów |bić sobie może wyobrażenie. Wypądki któ spi= 
Węgrzy? Gdyby to było prawdą, zkądże się toji Hochów jesteśmy skaząni na podobny widok i po-| właśnie niejako w oczach naszych koło Strasburgo 
bierze, że Węgrzy aż do r. 1850 ciągle własne dobne poniżenie. przesunęły, odbyły się z tak niepojętą dla tonik. 
zatrzymywali ustawy, podczas gdy Czechów obo-| — Ź tajnych papierów gabinetu cesarskiego | ka szybkością, iż przebaczyć trzeba, jeżeli ié 
wiązywały te same ustawy, CO wszystkie inne kra- | wyjmujemy kilka szczegółów: świadomy trudności niecierpliwi się, lekceważąc g. 
je koronne, a przedewszystkiem ustawa cywilna?j W spisie wydatków ze szkatuły cesarskiej w ma- | koliczności wpływające na stokroć tiezniójazet o vi 
Zkądże się to bierze, że Czechy bez żadnego pro- ju 1870 znaleziono: wady pod Paryżem. Zawady te stanowi głównie p 
testa ze strony ówczesnych stanów czeskich wcie-| „Granier de Casagnac na rachunek 160,000 fr., zwyczajna rozległość przedmiotu, teren otacz nad- 
lone zostały do Związku niemieckiego, podczas gdy , druga rata 16,000; bar. David miesięcznie 3000 fr.,|ą mianowicie że przedmiot ten leży w środki się 
'w Węgrzech podobny wypadek nie zaszedł? Zkądże bar. Sibuet 5000 fr, przyjacielskiego kraju, a zatem w końcu nasz éj li. 


Król tak odpowiedział : 

„Nareszcie trudne przedsięwzięcie spełniło się, 
i ojczyzna jest odbudowana (fałsz! gdyby był po- 
wiedział zbudowana, mniejszaćby o to; ale kiedy 
mówi odbudowana powiada nieprawdę, bo nigdy 
przedtem włoska Ojczyzna nie była zbudowaną, 
by dziś na nowo miała być odbudowaną). Imię 
Rzymu, największe jakie brzmi w ustach ludzkich, 
(a Chrystus? a Chrześciaństwo ?) z imieniem Italii 
jednoczy się na nowo (fałsz: bo za dawnych cza- 
sów Italia jednoczyła się z Rzymem, tak jak Galia, 
Hiszpania i inne prowincye, ale nie Rzym z nie- 
mi, więc ani z Italią w ten sposób jak tu się ro- 
zumie), imieniem (Italli) najdroższem dla mego 
serca. Plebiscyt wyrzeczony za tak dziwną zgodą 
(dajmy jej pokój) ludu rzymskiego, a przyjęty z 
okazałą jednomyślnością po wszystkich częściach 
królestwa , uświęca na nowo (riconsacra, ciągły 
fałsz, to ciągłe na nowo, ri....ri....ri.... bo nie 
z tego wprzódy nie istniało przez żadne lata i 
wieki) podstawy naszego przymierza narodowego 
i pokazuje raz jeszcze jeden, że jeźli nie mało 
winniśmy fortunie (fortunie? owej ślepej? przynaj- 
mniej, że nie Panu Bogu!) winniśmy daleko wię- 
cej wyraźnej sprawiedliwości naszej sprawy (ku- 
lom i bombom 20 września). Wolna zgoda woli, 
szczera zamiana wiernych przyrzeczeń, oto siły, 
które stworzyły Italię (Wolna? wierne? historya 
inaczej odpowiada,) i które według moich (?) prze- 
widywań doprowadziły ją do uzupełnienia się. 

„Teraz ludy włoskie (a wieleż ich jest?) są do- 
prawdy panami swych losów. Gromadząc się, po 
rozproszeniu tylowiecznem, w mieście, które było 
stolicą świata, będą umiały niezawodnie wyciągnąć 
ze śladów dawnych wielkości zapowiedzie nowej i 
własnej (tamta nie była własną) wielkości; i oto- 
czyć uszanowaniem stolicę tej władzy duchownej, 
która zatknęła swoje pokój niosące sztandary aż 
tam, gdzie nie były zaszły pogańskie orły (retory- 
ka dzisiaj, fałsz jutro). 

„Ja i jako król i jako katolik, ogłaszając je- 


czy lub obrony stolicy. 

Wszystkie przy zakładaniu pojedynczych dzieł 
idee zasadnicze, wszelkie obliczenia pod względem 
obrony Paryża, zwichnięte zostały tym rezultatem; 
niemnićj jednak pozostają obrońcy jeszcze znaczne 
źródła materyalnćj i moralnćj natury, które mia- 
nowicie skupione w rękach energicznego wodza i 
w jednćj woli, uczynićby mogły zadanie przypada- 
jące armiom atakującym trudniejszem, niż je hi- 
storya wojny kiedykolwiek przedstawia. 

Paryż uważany jako przedmiot ataku, zaledwo 
może być brany za fortecę, raczój za umocnione 
pole bitwy, do którego wszelkie przystępy osłonię- 
te są fortami, z których kilka ma ważność samo- 
istaych warowni, a niektóre jak warownie Mont 
Valerien, fortyfikacye St. Denis itd., jak wiadomo, 
silniejsze są niż nie jedna twierdza. Do tego dodać 
należy, że całe ufortyfikowanie ciągnie się ustępa- 
mi, których wewnętrzna przestrzeń wynosi około 


przez Alsensund, przez co może uprzedził robotę, 
którejby musiano dokonać za ukazaniem się fłoty 
francuskiej. Dziś jeszeze w porcie Wilhelmshaven, 
gdzie z nadzwyczajaem wysileniem pracowało nad 
zabezpieczeniem portu od strony morza- zajętych 
3,500 robotników, użyto teraz i jeńców francuskich, 
których prowadzenie się i roboty bardzo zadawal- 
niają, jak pisze Gazeta Wezerska. | ; 

Donoszą z Petersburga, że p. Thiers, jak sły- 
chać w kółku francuskiego poselstwa, otrzymał w 
razie pewnych ewentualności, mianowicie , gdyby się 
apetyt zwycięzcy zwiększał, nad miarę, zape- 
wnienia, które w chwili danej okazałyby się nie 
bez wartości. 

'Najprzód o węgle, później o broń, a teraz na- 
reszcie o korpus ambulansów irlandzkich dla Fran- 
cyi, zaczepiają Anglię Prusy z wyrzutami o prze- 
kroczenie neutralności; ale widać daremnie, bo w 
Cherbourgu formuje się nawet pułk złożony z Ir- 
landczyków. Times donosi z Wersalu, że jenerał 
Burnside wrócił 8go do Paryża a Wittgenstein dniem 
przedtem wydostał się z depeszami z Paryża do 
Tours. Pomimo ścisłego obsaczenia Paryża i Metz 
ztąd i owąd przemykają gońce i depesze. 

P. S. Do 85 pułku przydzieleni rekruci z okrę- 
gu Altonskiego, odebrali właśnie rozkaz stawienia 
się na 17go b. m. do służby w Rendsburgu. 


Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 9 października 1870. 


Wiedeń 14 października. Obadwa dzienniki 
czeskie Pokrok i Narodni listy rozwijają w artyku. 
łach wstępnych nader szczegółowo stanowisko mo- 
narchii austryacko-węgierskiej względem Prus i Ro- 
syi podczas obecnej wojny francusko-pruskiej i po 
jej zakończeniu. Szczególniej Pokrok usiłuje wy- 
jątkami z Moskiewskich i Burżewych Wiedomostiej, 
a następnie z Turquie wykazać, że tak Prusy jak 
Turcy są zaciętymi nieprzyjaciołmi Austro-Węgier 
i że wskutek tego, iż obecny gabinet rosyjski, a 
raczej dynastya rosyjska, oświadcza się za polity- 
ką Bismarka i niejako manifestuje radość z klęsk 
Francyi, Moskalom oraz austryackim i tureckim 
Słowianom niepozostaje nic innego, jak pójść za 
słowiańską narodową ideą jedności, niebacząc je- 
dnak na „polityczne“ zjednoczenie tj. panslawizm. 
Narodni listy zaś powstają zacięcie przeciw kom- 
binacyom dzienników niemieckich, że królestwo 
czeskie, Morawy i Szlązk muszą być i będą zje- 
dnoczone wszerz i wzdłuż z Niemcami, gdyż nigdy 
Prusacy nie ścierpią i niemogą Ścierpieć, aby się 
nad Mołdawą, prawie w sercu Niemiec tworzy - 
ło państwo słowiańskie, czy to pod protekcyą Au- 
stryi czy Rosyi. Organ młodoczeski twierdzi, że 
Austrya nie leży jeszcze w ruinach i gdyby się na- 
wet austryackim Prusakom udało jeszcze więcej 
wyświadczyć usług polityce pruskiej w Austryi, niż 
się to dotąd działo, to i tak nie byłoby tak łatwo 
zgnębić szczep czesko-słowiański, który większą 
posiada zdolność do życia, jakby może sądzono, 
gdyż mogłoby się to tylko stać wtedy, gdyby się 
Niemcom powiodło zupełnie wytępić Słowian au- 
zał ar Pokrok i Narodni listy są więc dzisiaj 
znów austyackiemi. ; A 
czornym numerze do wyrażenia, jakiego użył je- 
den z znakomitych mówców większości podczas 
dyskusyi nad adresem w sejmie czeskim, miano- 
wicie, „że opozycya prawnopolityczna w Czechach 


Rzym 10 października 


Przyrzekłem wam był historyę Junty i jej for- 
tuny. Może myślicie, żem zapomniał? Wcale nie; 
lecz miałem o czemś ważniejszem pisać: o Papie- 
żu i o innych większych od Junty rzeczach. 

Dziś właśnie chwila; spotykamy dziś Juntę w jej 
najważniejszym akcie, jedynym, jaki w istocie speł- 
nić była przeznaczona; chcę mówić o powiezie- 
niu plebiscytu do Florencyi i przedstawieniu go 
królowi. 

W sobotę, tj. przedwczoraj, tedy Junta rzymska 
ruszyła do Florencyi. Nie cała jednak, bo musiała | dność Itali, trwam mocno w postanowieniu za- 
część jej zostać w Rzymie i chodzić około rządów | pewnienią wolności Kościoła i niepodległości Papieża 
podczas niebytności odjeżdżających członków. Wy- |(tu postanowienia nie dosyć, a oświadczenie w sło- 
ruszyła tedy połowa, więcej jednym, a tym jednym | wach nie znosi sprzeczności w czynach), i z tem 
wzwyż naddanym był, rozumie się, prezydent Jun- |uroczystem oświadczeniem przyjmuję z rąk wa- 
ty Michał Anioł Caetani, książę Sermonety. Co do|szych, Panowie, plebiscyt rzymski, i przedstawiam 
wyboru członków wyjechać mających, by nie było|jgo Włochom, życząc, aby umieli się okazać równy- 
zazdrości, sprawę załatwiono losowaniem: wyciąg-|mi chwale naszych praojtów, i godnymi obecnej 
niono ich imiona z urny. Ten honor los przysądził | fortunie!* 
następnym panom: Adwokat Marchetti, książę O-| Zacząłem od fortuny Junty, a musiałem skoń- 
descalchi, Wincenty Tittoni, Piotr de Angelis, Au- |czyć, idąc za króleskim mówcą, na fortunie Italii. 
gust Castellani, profesor Maggiorani, książę Sforza | To co innego! I na tę trzeba się bliżej popatrzyć. 

sarini. A ponieważ los lubi igraszki stroić, więc | Więc do rychła. ` 
i tu małego figla wypłatał. Pan Marchetti, który 
z urny wyszedł na pierwszem miejscu, jest adwo- 
katem, płatnym rozumie się, domu książęcego Odes-| raków 15 października. Namiestnictwo roz- 
calchi, a więc jakkolwiek honorowo, i bardzo ho- | pisuje następującem obwieszczeniem nowe wybory 
norowo, zawsze jednak na usługach. Więc w zwy-|do Rad powiatowych. 
kłym porządku rzeczy książę Odescalchi idzie na-| Z powodu upłynięcia 3-letniego peryodu wybor- 
przód, a p. Marchetti za nim. Ale ponieważ dzisiaj czego Rad powiatowych. rozpisuje się na mocy $. 
wszystko do góry nogami tu w Rzymie obrócono, |15 ordynacyi wyborczej powiatowej nowe wybory 
więc sancia fortuna hujusque diei, jak ją oni sta- do Rad powiatowych w powiatach: Drohobycz, 


nn, 


nii operacyjnćj. Jeżeli linia ta przez upadek twier- 
dzy Toul zamieniła się w nieprzerwaną komunika- 
cyę kolei i usunięto przez przywrócenie „między La 
Fertć i Meaux zburzonych przez nieprzyjaciela mo- 
stów na Marnie główną przeszkodę dla transportu 
materyału ob ężniczego, to pozostaje niemnićj wy- 
magające czasu zadanie ustawienia na pozycyach 
dział, praca, która, aby tylko przykładem wyjaśnić, 
przy szańcach pod Dypplem kilkakrotnie wymagała 
sił całćj kompanii, gdy zaprzężone konie nie były 


w stanie pokonać trudności nierównego lub rozmo- 
kłego terenu. 

Do wspomnionych okoliczności dodać należy, że 
właśnie ta część okolic Paryża jest najnierówniej- 
szą, z której mogłoby być bombardowanie skiero 
wane nietylko przeciw głównemu wałowi i pojedyn- 
czym przedmieściom, lecz ku samemu - centrum 
miasta. Lecz zaledwo przypuszczać można, aby, 
chcąc nietylko odosobnione lecz ogółowe powo- 
dzenie osiągnąć, bombardowanie takie wymierzo- 
no przeciw samemu miastu, zanim nieprzyjaciel- 
"skich dział niektórych fortów nieprzywiedzie się 
do milczenia. Skuteczne działania niektórych po 
raz pierwszy wprowadzonych w używanie rodzajów 
dział, jakoteż zastosowanie bezpośredniego wystrze- 
liwania wyłomów z krótkich gwintowawych 15 cen- 
timetrowych dział, które się pod Strasburgiem tak 
skutecznemi okazały, wreszcie wielka sprężystość 
działania naszej artyleryi, tem pewniejsze i większe 
osiągną rezultaty, im spokojniejsze, pewniejsze i po- 
wolniejsze będą Środki przygoto wawcze do formal- 
nego ataku. Od zimy, dęszczu i chłodu może się 
armia oblężnicza uchronić, chociaż może z trudno 
-  Ścią, lecz może, a może tem bardziej, „gdy we- 

dług wszelkich przypuszczeń wojska niemieckie 
“przed Paryżem oczekuje łagodniejsza zima, niż ta 

do jakiej w kraju swym przywykli Skutkiem co- 
dzień ubywających prowiantów, zupełuemu niedo- 
“I statkowi, z którym łączy się nieobkliczone w następ- 
~ Btwach swych wystąpienie proletaryatu przeciw sta- 

nom zamożn ejszym, nędzy tej Paryż nie długo 6 
pierać się może, a to tem mniej, iż liczna kawale- 
rya, jaką oblegający rozporządzają, bronić będzie 
umiała wszelkiego pod tym względem wzmocnie- 
nia, niedozwalając przekradania do miasta naj- 
mniejszych dowozów. 

Jeżeli przeto francuski minister spraw wewnę- 
trznych w najświeższym swym okólniku z 9go b. m. 
cały kraj tem pociesza, że Paryż upaść nie może 
ani pod przemocą ani przez ubieżenie, ani znie- 
wolony głodem, ani rokoszem wewnątrz stolicy, 
to uwydatnił tem tak trafnie czynniki godne uwzglę- 
dnienia, iż możnaby przypuszczać z jego strony 
łudzenie samego siebie, gdy w piśmie swem Paryż, 
Jako bezwzględnie niezdobyty przedstawia. 

Uwzględniwszy wszystkie zwyż wspomnione pun- 
kta, zadaniem jest niemieckiego dowództwa wo- 
Jennego: „unikając o ile można strat w czasie i lu- 
dziach, wejść w posiadanie stolicy Francyi,* zada- 
niem połączonem z nadzwyczajnemi trudnościami. 

Z pewnością jednak oczekiwać należy, że się na- 
szemu dowództwu armii powiedzie pokonać wszy- 
stkie te trudności chociaż nie tak rychło, jak te- 
go naprężona niecierpliwość ludności całej ojczyzny 
Spodziewa się i pragnie. 

O ostatniej wycieczce Bazaina w d. 7 b. m., o 
którćj dotąd podaliśmy tylko ogólnikowy telegram, 
zamieszcza Journal de Francfort szczegóły wzięte 
Z listu pisanego nazajutrz po bitwie z obozu pod 

ezieres: Co od kilku dni przewidywać było moż 

Na, spełniło się wczoraj; jeszcze ciepłe są lufy na- 

szej broni, a tysiące leżą we krwi i nędzy. Piszę 

to o godzinie Zgićj po północy. Największa część 
naszych ludzi szuka na cienkiej warstwie słomy 
odpoczynku i odetehnienia, inni opłakują kolegów 
którzy jeszcze w wilią wesoło z nimi gawędzili. 

Straciliśmy znowu wczoraj trzech dzielnych towa- 

rzyszów i to wszystkich od kul chassepotowych. 

osunęliśmy się bowiem z działami naszemi na li- 
nię ognia Francuzów, którzy nie do uwierzenia da- 
leko strzelają. Przeszło 10 koni nam zabito lub 
Taniono. Bitwa trwała od 12! do wieczora 8'e 
bez ustanku, a o gwałtowności ognia będziecie so- 
bie chyba mogli utworzyć pojęcie, gdy wam po- 
Wiem że jedna nasza baterya 600 granatów rzuci- 
ła, a wogóle 12 bateryj było w ogniu. Biedni'land 
Werzyści z pułkow 58 i 59 ucierpieli nadzwyczaj- 
nie, równie jak z 19go i 81go, z kompanii 58go 

* pułku pozostało z 150 ludzi tylko 22 nierannych, 

Teszta poległa lub odniosła rany. Piechota w tój 

Tozprawie niema dość słów na okazanie wdzięczno- 

Ści artyleryi, i przekonanie jest powszechne że ar- 

tylerya nasza dobrze się zasłużyła. Według po- 

ieżnego obliczenia, utraciliśmy wczoraj przynaj- 
mniej 800 ludzi. Jakie są straty z tamtój strony 

Lie wiem. Muszę zakończyć bo znowu słychać pu- 

anie; ponieważ Światło księżyca nieprzyjacielowi 

Objaśnia nasze stanowisko, stara się on znowu zrzą- 

zić nam szkodę. 
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Kraków 15 października. Wstrzymujemy się z 
szem wydawaniem dodatków niedzielnych do Czasu, 
Pragnąc, aby pracownicy drukarni naszej mieli wypo- 
Czynek w niedzielę. W razie tylko nadejścia nadzwyczaj 
Ważnych wiadomości, nie omieszkamy wydać dodatkn, 
ogłaszając jego wyjście plakatami. K 
— Dziś w rocznicę śmierci ś. p. Tadeusza Kościuszki 
odbyło się o godz. 11ej w kościele N. Maryi Panny nabo- 
eństwo za duszę naczelnika, Wctywę celebrował X. Hu- 
Żarski wśród muzyki i śpiewów wykonanych na chó- 
" ze przez członków towarzystwa Muzy, Kościół był li- 
znie zapełniony. 

— Wczoraj o godz. 7ej wieczór pojawiła się na na- 
Szym widnokręgu zorza północna, która go powlekała 

owemi pasami. Znikły one potem w obec światła 
sSiężyca, ale gdy księżyc zaszedł po północy, widać 
Jeszcze było smugi zorzy. 

— W sali wykładowej Muzeum Techniczno-przemy- 
Siwego, jutro w niedzielę następujące wykłady bezpła- 
he dla obojej płci odbędą się: i 

Od godz. 4ej do šej prof. Wład. Rozwadowski: 
»O glinie, glince, ile, ziemi porcelanowej, ich „własno- 

iach jakoteż o wyrobach otrzymywanych z takowej* 
(wykład drugi). „IRA 

Od godz. 5ej do 6ej prof. Wład. Łuszczkiewicz: 
»O odnawianiu i utrwalaniu zabytków sztuki we wzglę- 
zio rękodzielniczym (wykład drugi). 1 i 

— W wielkiej sali hotelu Saskiego wystawionych jest 
Ma widok publiczny przeszło 50 skrzynek, każda o 25 
<reoskopach na szkle, Lubo nie pierwszy raz w mie- 
Ue naszem oglądać można tego rodzaju zbiory pięknych 
stereoskopów, ale między obecnie wystawionemi oprócz 
Wielu znanych już widoków, są bardzo udatne obrazy 
Morskie tak dzieane jak nocne przy księżycu. Wystawa 
Paryska już nikogo nie będzie nęcić, bo powszechnie 
"Iana i zapomniana, ale widoki natury oraz dzieła rzeźby 
nigdy się nie uprzykrzą. Podział tej galeryi stercosko- 
na kraje, obejmuje wszystkie części świata, a je- 


i 


5 


dna ze skrzynek mieści w sobie same tylko widoki z „największe niebezpieczeństwo bywa narażone. Izba żąda 
Ziemi Śtej. Galerya ta liczy w ogóle około 1200 o- więc wysłania komisyi biegłych, któraby  wspomnione 
brazów, których obejrzenie zajmie dobrą godzinę, choćby złe przecież raz gruntownie zbadać i takowemu zapo- 
je pobieżnie tylko przechodzić. Znaczna część, mianowi- biedz chciała. 

cie morskich stereoskopów zdejmowanych była w mgnie- : 
niu oka, aby można schwytać ruch wody, albo lot ptaka. 
Właścicielem tej galeryi jest fotograf berliński Lau. 

— Volks Ztg berlińska donosi, że ksiądz Landmes- 
ser, który podczas wojny niemiecko duńskiej w r. 1864 
zagrzewał pułki polskie do walki za Niemcy, i za to 
ozdobiony został krzyżem pruskim, zostaje w Berlinie 
w domu obłąkanych. 

— W Bernie na Morawie zerwała się onegdaj o 
godz. lej w południe trąba powietrzna, która niesły- 
chane zrządziła spustoszenia; wytlukła okna, poziywała 
dachy unosząc ze sobą belki, zburzyła kilka starych 
domów, zwaliła kominy, a nawet kilka osób zostało 
pokaleczonych. 

— Wspomnieliśmy o zamachu rozbójniczym pod Wie- 
dniem na Augusta Brzezinę ucznia akademii handlowej. 
Oczekiwano, że nieszczęśliwy ten odzyska przytomność 
i będzie mógł poczynić zeznania dozwalające wpaść na 
trop zbrodniarza, Wszelako zaledwie parę razy odzyskał 
raniony słabą świadomość swojego stanu; zanim jednak 
można było z niego wydobyć jedno słowo, umarł 18go 
wieczór. 

— Znany powieściopisarz francuski Prosper Merimée, 
umarł w Cannes. 

-— Dnia 14 października całe przedpołudnie deszcz, 
wieczór pogodny; termometr od -+ 10%.0 spadł wieczo- 
rem na -+ 87.2 R. Barometr idzie w górę; rano dnia 15 
stan jego był 830.02, termometru -+ 0.5 R. Wiatr 
zachodni słaby. 

— W niedzielę dnia 16go października, Śgo Gawła 
opata; w poniedziałek dnia 17go października Śgo Flo- 
rentego biskupa. 
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Gospodarstwo przemysł i handel, 


wanie się ludności. W wielu gminach odmawiano u 
żywności i robiono różne trudności, aby się go 
pozbyć. Gminy obawiają się odwetu ze strony 
pruskiej. Oficerowie skarżą się na brak karności 
w wojsku. Doniesienia paryzkie z 5go mówią, że 
zaczyna brakować mięsa i jarzyn, oraz papieru 
drukowego. Z tego powodu niektóre dzienniki za- 
powiadają, że przestaną wychodzić. Sklepy z mię- 
sem muszą być strzeżone przez gwardyę narodową 
przed tłumami ludu. 

żżruksella 13 paźdz. La France donosi z 
Tours: Wojska skonsygnowane zostały, a poste- 
runki podwojone, gdyż zgromadzenie ludu posta- 
nowiło, korzystając z pobytu Garibaldego, oba- 


wojska na granicę szlązką musiałaby zrzec się 
wszelkich dotychczas odniesionych korzyści. Ale, 
jak powiedziałem, zaniedbujemy zawsze sposobnej 
chwili do działania, działamy dopiero wtedy, kie- 
dyśmy najspokojniej siedzieć powinni. Kanclerz 
państwa przez swoją politykę pokojową nie zyskał 
sobie wcale przyjaciół u dworu. U Prusaków za- 
szkodziło nam także niepotrzebne zbrojenie się, 
które nas kosztowało wiele milionów, na zakupno 
koni wyrzucone. Ta niechęć, z jaką teraz wystę- 
pują przeciw hr. Beustowi, wywołała pogłoskę, że 
ma otrzymać dymisyę. Tak jednak daleke rze- 
czy nie doszły, a mianowicie dla tego, że nie ma 
następcy. Nie można na czele znów postawić szlachty: 
np. jakiego węgierskiego konserwatystę lub magna- 
ta czeskiego, dopóki nie powróci pokój wewnętrzny; 
hr. Andrassy zaś, któremuby chętnie. ofiarowano 
tekę ministra spraw zewnętrznych, stanowczo od- 
mawia jej przyjęcia. s 

Daleko ważniejszą jest kwestya omawianego te- 
raz tak często przymierza między Austryą a Niem- 
cami pruskiemi. Bismark bardzo żywo krząta się 
koło tego związku, ztąd też jego szczególna mi- 
łość dla Austryi, której przyobiecuje zmianę art. 
IV pokoju prażskiego. Tymczasem rzecz się, jak 
mówią, tak ma: Najprzód zapytają się  Austryi, 
czy zgadza się na zjednoczenie Niemiec. Jeźli Au- 
strya odpowie: tak; natenczas uważać to będą za 
znak gotowości przystąpienia do związku. Jeżli zaś 
Austrya odpowie: nie; natenczas i tak zrobią co 
im się podobać będzie i podburzą przeciw niej | 
wszystkich nieprzyjaciół. Takie jest położenie rze- -| 
czy,i jest to smutny objaw, że tracimy wpływ w 
Europie. 


Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 października. 


HOTEL POLLERA: (G. Pecz kupiec z Lipska, Sta- 
nisław Sielski z Kongresówki, M. Tausig kupiec z Ber- 
lina, J. Zarewicz właciciel dóbr z Galicyi, H. Schuth 
kupiec z Berlina, Stanisław Miszewski z Kongresówki, 
P. Rogula kupiec z Wiednia, Julia Kałuska właścicielka 
dóbr z Zegartowie, hr. Łoś właściciel dóbr z Bobina, 
G. Ber kupiec z Lipska, Władysław Dębowski z Besa- 
rabii, Józef Michałowski właśc. dóbr z Łuczyc, Adolf lić rząd tutejszy i utworzyć La Commune, W rzą- 
Hopen ze Lwowa, Władysław Dołkiewicz Dr medyc. z dzie paryzkim panują różnice zdań pod względem 
Poznańskiege, G. Melscheres kupiec z Remscheid , Ka- odroczenia wyborów do konstytuanty. 
jetan Chyliński ze Lwowa, Hugo Dolak kupiec z Oło-| Mruksella 13 paźdz. Do JIndóp. belge do- 
muńca, Adam Midowicz właśc. dóbr z Galicyi, Ignacy |noszą z Arlon 12go: W kierunku Thionville 
Diakonowicz Dr medyc. z Foltuszan, F. Max kupiec z |słychać dziś silny huk dział. Zapewniają przytem, 
Lipska, Mieczysław Pawlikowski właściciel dóbr z Me- |że załoga z Montmódy zdobyła znowu Stenay. 
dyki, Edmund Taczanowski właściciel dóbr z Poznań-| Bevuksella 13 października. Według balono- 
skiego, Ignacy Chorzewski z Jaworznia, Karol Sadkow-|wych doniesień paryskich z d. 7 b. m., oprócz 
ski z Kongresówki, Gambetty, także Kóratry opuścił Paryż balo- 

HOTEL POD ROŻĄ : Stanisław Zaleski z Młoszowy, |nem. — Dzienniki z Tours z d. 11 b. m. mówią, 
Wincencya Śmiałowska właśc. dóbr z Galicyi, Mieczy- |że Garibaldi z powoda choroby nie może na 
sław Michniewicz z Moskwy, Jan Płocki właśc, dóbr |teraz brać udziału w wojnie. Ostatni list paryski 
z Galicyi, Julia Goldingerowa z Poznania, Juliusz Stren- | zamieszczony w La France z d. 6 b. m. mówi: 
gor porucznik ze Lwowa, Franciszek Chlebik z synem | „Bez odsieczy, opór Paryża nie ma żadnej przy- 
starosta ze Lwowa. szłości*. Messager du Midi ogłasza szczegółowe 
sprawozdanie oficera marynarki o wzięciu pancer- 
nej fregaty niemiecsiej pod Dunkierką, która mia- 
ła 34 dział. 

kruksella 13 paźdz. W Tours gromadzą 
wojsko, podobno w obawie ruchu ze strony czer- 
wonych. Rząd paryzki waha się, czy ma zwołać 
konstytuantę. La Patrie nagania manifestacye ga- 
ribaldowskie. ; 

klaga 13 października, wieczór. Sprawozdanie 
sekcyi izby niższej nad budżetem spraw zagrani- 
cznych mówi, że niektórzy członkowie wyrazili nie- 
zadowolenie swoje z powodu zachowania się mini- 
steryum, i że w ogóle domagają się obszerniej- 
szych objaśnień względem rozwiązania kwestyi 
długu luksemburskiego i uproszczenia słażby dy- 
plomatycznej. 

Hamburg 13 paźdz. w południe. Z Wange- 
rooge przy ujściu Jahde telegrafują: Wczoraj sły- 
szano z połnoco-wschodu strzały działowe, a wie- 
czorem widziano rakiety. Domyślają się, że to zna- 
ki okrętów rozbitych. (Tak też telegrafowano nąm 
wczoraj, rozbiły się tam trzy statki. Red.) 

Darmstadt 13 października. Wieść stąd ro- 
zesłana o przybyciu jenerała Uhrich, nie po- 
twierdza się. 

Londyn 13 paźdz. Morning Post dowiaduje 
się, że królowa przyzwoliła na zamęście księżnicz- 
ki Ludwiki (22letniej córki swojej) z lordem 
Lorne, najstarszym synem księcia Argyll. Times 
donosi, że jenerał Fleury miał we środę posłu- 
chanie u Cesarza Napoleona w Wilhelmsbóhe. 

Londyn 13 paźdz. Po odmówieniu interwen- 
cyi ze strony Anglii, Rosya poczyniła kroki naglą- 
ce w myśli pokojowej. Robi ona remonstracye prze- 
ciw bombardowaniu Paryża, a ponieważ król oświad- 
czył się z gotowością do układów, przeto idzie 
teraz o to, aby jeden z delegatów rządu paryzkie- 
go mógł się znosić z rządem w Tours. — Nowa 
granica, którą nakreślił Moltke, ma obejmować 
Tbionville, Metz, Pfalzburg, Strasburg i Mulhouse. 

Loudym 13 paźdz. Standard zapewnia, że gabi- 
net rosyjski postanowił wziąść innicyatywę w po- 
średniczeniu o pokój. Uważają tę wiadomość za 
wiarogodną i domyślają się, że Rosya działa w po- 
rozumieniu z Austryą i Włochami. 

Florencya 13 października. Następujące są 
szczegóły obsadzenia tronu hiszpańskiego: Rząd 
madrycki postawił w memoryale swoim rządowi 
włoskiemu i Europie taką alternatywę: albo jeden 
z książąt włoskich królem, albo republika. Na to 
ponowiono starania o księcia Tomasza Genueń- 
skiego, lecz wszystkie spełzły na niczem z powo- 
du oporu jego matki (córki króla Jana Saskiego). 
Wtedy król Wiktor Emanuel, który pragnął za- 
wsze widzieć dom sabaudzki na tronie hiszpań- 
skim, zezwolił na rozpoczęcie rokowań o kandyda- 
turę syna swego Amadeusza. Większa część 
państw, szczególniej zaś Prusy, popierały tę kan- 
dydaturę. Bismark obstawał przy zrzeczeniu się 
księcia Leopolda Hohenzollern i nalegał na przy- 
jęcie księcia d'Aosta dla okazania, iż pie żywi chę- 
ci ambitnych i że kandydatura włoska była ulu- 
bioną myślą Napoleona. Ks. Amadeusz przyjął 
w końcu kandyturę za zezwoleniem króla, pod za- 
strzeżeniem, że plebiscyt orzecze o jego na tron 
wyniesieniu. 

*klorescya 13 paźdz. Nazione twierdzi, że 
donoszone przez M. fr. Presse rokowania z powo- 
du Nizzy nie odbywały się. Zaprzeczenie to jest 
błędnem. Hr. Brassier de St. Simon poseł pru- 
ski, nietylko poufoie traktował z ministrem spraw 
zagranicznych Visconti-Venosta, ale nawet 
żądał postawienia 40,000 wojska włoskiego na 
granicy pod Nizzą, na co gabinet włoski nie przy- 
stał. — Ministrowie Sella i Venosta. oświad- 
czyli na interpelacyę kilku deputowanych, że w 
dekrecie o wcieleniu Rzymu, wyrażenie: „prawa 
monarsze" nic innego nie przyznaje Papieżowi, 
jak prawo wysyłania posłów do dworów obcych, 
a pod wyrazem: „posiadłość“, przyznaje rząd wło- 
ski zamiar zakupienia dla Ojca Sw. w części leo- 
nińskiej miasta tych posiadłości i budynków, któ- 
rychby Papież potrzebował dla wykonywania swo- 
jej władzy kościelnej. „zł Thiers zamierzał omi- 
nąć Florencyę i tylko zjechać się z Senardem w 
Wenecyi albo Turynie, ale Visconti dowiedziawszy 
się o tem, formalnie go zaprosił. 

Miadryt 13 paźdz. Rejent Serrano i mini- 
ster jen. Prim wrócili tataj. 

kkragujewacz 13 października. Projekt re- 
gulaminów sejmowego i senackiego przyjęty został 
po miejakich poprawkach wielką większością. 

| 


(Vadesłane). 
Panu Fran. Janowi Kwizdzie w Korneuburgu. 


Wyrabianego przez Pana c, k, uprzywilejowanego Płynu 
przywrotczego dla koni, poleciłem używać w moich 
długich podróżach przez arabskie i azyatyckie pustynie 
i to z najlepszym skutkiem u wynędzniałych podróżą 
koni. Otóż wypełniam bardzo miły obowiązek, dziękując 
Panu za ten doskonały i wypróbowany środek, a zarazem 
zawiadamiam Pana, że odsyłam właśnie do ministeryum 
wojny ces. tureckiej armii sumienn y a bardzo ko- 
rzystny raport o niezawodnych rezultatach 
Pańskiego Płynu przywrotczego. 

Sekretarz Jego Ces. Wysokości Księcia Halim 
Konstantynopol 15 lipca 1870 A. Zimmermann. 
Miejsca sprzedaży wymienione są w ogłoszeniu umie- 

szczonem w dzisiejszym numerze. 


Rokowania pokojowe nie są bynajmniej czczym 
wymysłem, lubo kryją się jeszcze w mgle taje- 
mnic dyplomatycznych i misyj szczególnych. W 
ostatniej godzinie może przjść do pokoju, i nawet 
usiłowaniom tym przypisują wstrzymywanie się Pru- 
saków z rozpoczęciem pierwszych kroków przeciw 
warowniom paryskim. Specyalne pisma militarne 
berlińskie utrzymują, że po zniesieniu armii Loary 
i przerzuceniu jej za rzekę, nie mają Francuzi linii 
obronnej aż Garunnę, po za którą mogą się orga- 
nizować, a punktem centralnym może być Agen, 
Montauban albo Toulouse. Wszelako coraz bardziej 
ścieśnia się obszar obronny, a nie ma na południu 
twierdz, coby mogły zasłaniać resztę Francyi od 
nieprzyjaciela i dać opiekę rządowi w nowej jego 
siedzibie. Linia Rodanu nie ma żadaych punktów 
obronnych, a ważną byłaby wtedy tylko, gdyby z 
Algieryi mogły nadejść posiłki, ale już tam woj- 
ska nie ma. Arsenałów i zapasów nie ma także na 
południu, Teraz przychodzi koléj na zdobywanie 
małych twierdz u granicy belgijskićj i w Wogezach, 
jak Mezićres, Cambray i Landrecies. 

Porażkom militarnym francuskim towarzyszy 
smutoy objaw wewnętrznego rozstrojenia tak w rzą- 
dzie jak w narodzie. Władza centralna unika zwo- 
łania konstytuanty, któraby mogła zwalić obecny 
rząd; a między członkami dwóch rządów, w Pary- 
żu i Tours, zachodzą różnice tak pod tym wzglę- 
dem jak i pod względem środków obrony. Między 
ludem w Paryżu i w departamentach objawiają się 
socyalistyczne i komunistyczne dążenia; słowem 
„lisy i pasowiska* przetłumaczone na francuskie. 
Ale sam rząd dał pierwszy popęd do tego kierun- | 
ku, występując jako głowa stronnictwa, i przeciwni- 
ków swoich zasad obwołując nieprzyjaciołmi kraju. 

Z Kiszeniewa w Besarabii piszą do Birżewych 
Wiedomostiej, że tam stale rozłożone wojska wy- 
noszące jedną dywizyę, są powołane do odbywania 
ćwiczeń w obozach pod Kiszeniewem, Benderem, 
Chocimem i Sorokami, tak, że w każdym obozie 
będzie zebrany cały pułk. Wojska w Besarabii w 
ostatnich czasach zostały zwiększone przybyciem 
dwóch półków kozackich. 

Tak telegramy florenckie, jak i jeden z naszych 
korespondentów wiedeńskich mówią dziś o kandy- 
daturze na tron hiszpański księcia d'Aosta. Fakt 
teu jest z dwóch przyczyn ważny politycznie: raz, 
że dwór pruski nie chce korzystać z przewagi swo- 
jej nad Francyą, by podnieść na nowo kandydatu- 
rę księcia Leopolda Hohenzollerna, coby mogło w 
tej chwili obudzić nieufność Europy i zaszkodzić 
Prasom w ich projektach zaborczych we Franucyi; 
powtóre, że republika francuska nie ma siły, aby wy- 
wrzeć wpływ na towarzyszów Castellara, i że za- 
miast wzmocnić republikanizm za Pireneami, je- 
szcze go podkopała. Tegoż samego losu doznagają i 
republikavie włoscy, i dla tego rząd włoski śmiał 
wyłączyć Mazziniego z pod amnestyi i wyprzeć się 
Garibaldego. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 15 paźdz. (pryw.) Ze strony rosyj- 
skiej głoszą, że Thiers ogłosi sprawozdanie z te- 
go czego doświadczył, ale poprzednio starać się je- 
szcze będzie o widzenie się z Bismarkiem. |. 

Drezno 15 paźdz. (pryw.) Główna kwatera 
królewicza Saskiego przeniesiona jest do Ma- 
rency tuż przed St. Denis. Książę Orłow przy- 
był do Wersalu do głównej kwatery króla Pru- 
skiego. 

Bruksella 15 paźdz. (yryw.) Między 8 a 10 
października zaszły w Paryżu zbiegowiska socyali- 
styczne. Gwardya narodowa wystąpiła przeciw nim 
i aresztowała podżegaczy. 

Londyn 15 paźdz. (pryw.) Sprawozdawcy 
dzienników angielskich malują położenie Bazaina 
jako rozpaczliwe. Zaraźliwe choroby trapią za- 
łogę. 


Lwów 11 pażdziernika. W ostatnim tygodniu dnie 
były zimne. W najcieplejszych dniach termometr wzniósł 
się zaledwie do -+- 12% R. Ceny frachtu przy trans- 
portach na drogach krajowych zmniejszyły się, gdyż 
wieśniacy pokończyli już roboty w polu. Brak robotni- 
ków jest ciągle jeszcze dotkliwy, tak, Że do budowy 
pierwszej galicyjsko - węgierskiej kolei żelaznej sprowa- 
dzać potrzeba robotników z Czech. Przedsiębiorcom tej 
bndowy ułatwiają przewóz robotników zniżonemi cenami 
za jazdę c. k. uprzyw. austryackie towarzystwo kolejowe, 
wyłącznie uprzyw. kolej północna cesarza Ferdynanda i 
kolej Karola Ludwika. i 

Ruch w handlu towarowym ożywił się w ostatnim 
tygodniu z powodu wielkiego transportu zimowych to- 
warów modnych z Wiednia i Berna. Handel płótnem 
był słaby. Brody, które zaopatrują tym artykułem Ro- 
syę, niewiele kupowały, chociaż obiegające uporczywie 
a niczem nie uzasadnione pogłoski o ruchu wojsk ro- 
syjskich, właśnie przeciwnego spodziewać się kazały re- 
zultatu. Handel nafta w Drohobyczu był w ostatnim 
tygodniu bardzo ożywiony, gdyż od wybuchu wojny 
francusko-pruskiej transport nafty z Ameryki upadł a 
popyt na ten artykuł zwiększył się znacznie w Austryi 
i na Morawie. W ostatnich latach częściej odchodziły 
transporta nafty do Prus. Tam opatrzono beczki z naftą 
w znaki i liczby na sposób amerykański, a następnie 
odsyłano galicyjską naftę do Austryi i sprzedawano ją 
jako amerykańską. Sprawka ta długo nie została do- 
strzeżoną, gdyż naftę galicyjską przelewano do opróżnio- 
nych beczek amerykańskich, które różnią się od gali- 
cyjskich pod względem konstrukcyi i rozmiarów. Jestto 
niezbity dowód, że nafta galicyjska dotrzymać może kon- 
kurencyi nafcie amerykańskiej, W ubiegłym tygodniu 
sprzedano w Drohobyczu 5000 cetnarów nafty. Ceny 
nie spadały. Za cetnar nafty rafinowanej 42—450 pła- 
cono 15—16 złr. Za przewóz cetnara nafty z Droho- 
bycza do kolei żelaznej płaci się obecnie 65—75 cen- 
tów. Prusy zakupują ciągle w Galicyi jaja, których ce- 
na w skutek tego idzie w górę. Wysoki stan ażia i 
wojna, wpływają korzystnie na rozwój i handlu tym ar- 
tykułem. Na wschodnich targach galicyjskich płacono 
za kopę jaj 80 cent. a na zachodnich 90 centów, W 
Prusiech płacono tę samą kwotę ale w srebrze i ta 
różnica wpłynęła mocno na ożywienie handlu tym ar- 
tykułem. Ożywionym był tożsamo handel masłem. Za 
funt masła płacono we wschodniej Galicyi 44—45 cen- 
tów a w zachodniej 50 centów, Lepsze masło było o 
10 centów droższe, ale Galicya bardzo mało produkuje 
takiego masła. Handel innemi artykułami a mianowicie 
spirytusem, lnem i konopiami był zaniedbany. 

Ruch w handlu zbożowym nie był ożywiony. Zboże 
kupowano tylko na konsumcyę. Powodem. tego faktu 
jest zapewne ta okoliczność, że właściciele. większych 
dóbr ziemskich zajęci są jeszcze młóceniem tegorocznego 
zbioru i niewdają się w żadne oferty. Skoro tylko u- 
stanie wojna, spodziewać się można w tej gałęzi gali- 
cyjskiego handlu bardzo pomyślnego zwrotu. Rezultat 
bowiem tegorocznych żniw okazał się mianowicie w zbio- 
rze pszenicy i żyta pomyślny i spodziewać się możnaa 
obrotu na większe rozmiary. Bardzo ożywiony był han- 
del rzepakiem, którego wywieziono do Morawy i Au- 
stryi około 6000 cetnarów. Za korzec 170 funt. pła- 
cono 14—15 złr. Groch zakupowano w mniejszych 
partyach dla Prus i płacono za korzec 204 funt. 7 złr. 
Bób kupowali tożsamo kupcy z Prus i płacili za korzec 
8 złr. Loco Lwów ceny były następujące: pszenica 
190 f. 9 złr., żyto 170 f. 5 złr. do 5 złr. 40 cent, 
jęczmień 155 funt. 4 złr. 50 cent., owies 112 funt. 
2 złr. 60 c. do 8 złr, 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
Bochnia: pszenica 190 funt. 9 złr. 80 c., żyto 170 funt. 
6 złr. 80 c., jęczmień 158 funt. 5 zły. 30 C., owies 
112 f. 8 złr. 10 cent. Obrót był mały, dowóz słaby. 
Tarnów: pszenica 190 f. 9 złr. 70 6., żyto 170 funt. 
6 złr. 25 c., jęczmień 155 funt. 5 złr. 20 C., owies 
102 f. 8 złr. Ruch był słaby. Dębica: pszenica 190 f. 
9 złr. 60 c., żyto 170 funt. 6 złr. 65 cent., jęczmień 
158 f. 5 złr., owies 112 funt. 2 zły. 70 c. Popyt na 
owies i jęczmień był słaby, na pszenicę i żyto trochę 
większy, Rzeszów: pszenica 190 funt. 9 zły. 50 cent., 
żyto 170 funt. 5 złr. 70 cent., jęczmień 158 £ 4 złr. 
50 c., owies 112 f. 3 złr. 80 cent. Dowóz był słaby, 
kupowano tylko na konsumcyę. Jarosław: pszenica 100 £ 
9 złr. 40 c., żyto 170 f. 5 złr. 40 c., jęczmień 158 f 
4 złr. 30 cent., owies 112 funt. 8 złr. 10 cent, Małe 
partye Żyta i pszenicy zakupiono dla Prus. Złoczów: 
pszenica 190 f. 8 złr., żyto 170 funt. 4 złr. 50 cent., 
jęczmień 158 f. 4 złr., owies 100 f. 2 złr. 50'c. Z po- 
wodu złego stanu dróg krajowych dowóz był słaby. 

Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono w ostatnim 
tygodniu koleją lwowsko -czerniowiecką 1300 sztuk i 
odwieziono je zaraz dalej do Oświęcimia, Z tutejszej 
targowicy odstawiono na kolej 800 wołów, (G. Lw.). 


Izba handlowo-przemysłowo-lwowska, na posiedzeniu 
d. 28 września, uchwaliła przedłożyć ministerstwu han- 
dlu naglący wniosek dotyczący częstych przerw komu- 
nikacyjnych na kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej, 
skutkiem których nietylko handel wiele cierpi, ale nadto 
i życie podróżnych przez złą budowę i brak dozoru na 


(Nadesłtane.) 
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru- 


gostronne ogłoszenie „Filipa Fromma w Wiedniu*, 
w dzisiejszym numerze umieszczone. 


W ARĄPYKĘT, 


——— 


Strasburg 13 października. Naczelny guber- 
nator Alzacyi wydał pod dniem 8 bm. proklamacyę, 
w której oznajmia przeniesienie siedziby rządu 
z Hagenau do Strasburga i upomina mieszkańców, 
aby się wstrzymywali od wszelkich karygodnych 
związków. Za wolą króla przedsięwzięte będą kro- 
ki w celu wsparcia miasta i naprawienia szkód w 
niem zrządzonych. Proklamacya kończy się temi 
słowy: Strasburg wraca znowu do Niemiec i pozo- 
stanie miastem niemieckiem. 

%ersal 13 października (urzędowa). Francu- 
zi zapalili bez żadnego powodu strzałami pałac 
w St. Cloud, który z naszej strony był ochronio- 
ny. Dziesięć batalionów francuskich zrobiło wy 
cieczkę, którą z łatwością odparł drugi korpus 
bawarski. Strata z naszej strony 19 ludzi. (podpis.) 
Podbielski. 

Wersal 13 paźdz. Dzienniki tu wychodzące 
dawniej, pojawiły się na nowo i rozbierają kwestye 
polityczne. W Paryżu ustanowiono sądy wojenne 
na zbiegów wojskowych i uchodzących tejemnie z 
Paryża, dla doraźnego ich sądzenia. Kredyt na u 
zbrojenie ludu podwyższony z 16 na. 23 miliony. 
Były dowódzca Toalu Huec umarł w Münden na 
ospę naturalną. 

Tours 12 paźdz. (urzęd.) Z Remiremont 
donoszą 11go wieczór: Wczoraj (10go) była znowu 
utarzka pod Bruytres między wolnymi strzelca- 
mi a Prusakami; ostatni stracili 30 ludzi. 

Tours 12 paźdz. w nocy. Depesze ministeryal- 
ne donoszą: Wczoraj 11go spuścił się pod Cam- 
brai balon, w którym oprócz areonautów znajdo- 
wał się także p. Lefèvre, sekretarz poselstwa 
francuskiego w Wiedniu, tudzież utrzymywacz po- 
czty gołębiej. 

Z Pithiviers donoszą umyślnym wysłańcem 
dziś wieczór, że przy odejściu kuryera nie miano 
jeszcze dokładnych wiadomości o bitwie pod Ar- 
tenay (10go); wiadomo tylko było, że nieprzyja- 
ciel poniósł dotkliwe straty. | 7 

Potwierdzają pod dniem dzisiejszym o godz. 4ej 
z Belgarde, że Orleans od wczoraj godz. 6 
jest zajęty przez nieprzyjaciela. Nasze wojska co- 
fnęły się na lewy brzeg Loary przed natarczywym 
ogniem artyleryi pruskiej. Do miasta wrzucili Pru- 
sacy 24 bomb, które spaliły domy na przedmie- 
ściach i dworzec kolei. Mówią, że burmistrz i bi- 
skup (Dupanloup)-udali się jako parlamentarze 
do obozu pruskiego, aby prosić o zaniechanie 
bombardowania, 

Tours 13 października. Donoszą z Beaugan- 
cy z 12go: Ułani pruscy są w Meun; 1500 jeźdźców 
pruskich wybiera kontrybucyę w St. Ay; 60 jeźdźców 
pruskich wkroczyło do Auneau, wzięło burmi- 
strza z sobą i wróciło do Ablis. à 

Depesza jenerała Cambriel z Remiremont 
z l2go w południe donosi: Wczoraj „wieczór for- 
poczty francuskie starły się z 15 tysiącami Prusa- 
ków, mających liczną artyleryę. Francuzi odnieśli 
korzyści. Nieprzyjacielskie forpoczty posunęły się 
przez Ramberviller do Epinal, gdzie wysłali 
patrole na prawo i lewo od pozycyj francuskich. 

Tours 13 października. Dekret rządu stanowi, 
że wszystka broń i materyał wojenny zagraniczne- 
go pochodzenia, może być za przybyciem swojem 
do Francyi rekwirowaną. Administracya oceni war- 
tość zabranych rzeczy i wyda poświadczenie uza- 
sadniające prawo domagania się zapłaty. 

Bruksella 12 października. Po żywej kilku- 
dniowej korespondencyi depeszowej między Bour- 
bakim a Crómieux, pierwszy z nich zaproszo- 
ny przez rząd tymczasowy wyjechał do Tours, 
gdzie gwardya narodowa miała go Świetnie przy- 
jąć. Zndóp. belge donosi, że dziś rano balon wy- 
słany z Paryża przybył po południu o godz. 3Y, 
do Tournay w Belgii z 126 kilogramami listów 1 
depesz. 

Brukaclia 18 paźdz. Według doniesień z 
Tours, trwją spory między Gambetttą, Crémieux i 
Gluis-Bizoin. Wojsko francuskie żali się na zacho-' 


Kursa. Wiedeń 15 paźdz., godz. 2 min. — 
5% zjedn. dług państwa banku 56.75. — Zjedu. 
dług państwa w srebrze 66:15. — Losy z r. 1860 
91-90. — Akcye banku 709. — Akcye kredytowe 
254:90.— — Londyn 12415. — Srebro 12215 — 
Dukat 5.95.— — Lombardy 17420. — Losy z roku 
1864 113.—. — Akcye franco - austr. 99:25. = 
Napoleony 3:89. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
238.28. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 19450. — 
Akce. kol. północ. - wsch. 157.25. — Akcye banku 
awiązkow. (Vereinsbank) 91.—* — Akcye banku 
jeneral. 74—. — Renta w srebrze 66'20.-- Oblig, 
indemniz. gal. 72-—.-- Akcye banku wiedeń, dla 
obrotu ogóln. 133'50. — Akcye anglo. banku 218 75, 
Akcye kol. rządow. 380* —.-— Akcye kol. siedm. 
166,—. - Akcye kol. Rudolfa 162*—,— Ake. koi. 
Pardubic. 169*—. — Akcye kol. północ. 209-25 ~ 
Tramway 158—.— Akcye banka budowy 56—,— 
Akcye kol. wschod. 88-75— Akcye kolei Alföld. 


-węgierskiego 82 — 


168-—. — Akcye banku Anglo 
Usposobienie giełdy: stałe. 

e 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 


Astomi dśtłobhbukaowsk!, 


Wiedeń 14 października. 


t} Kwestya kanclerstwa i związek niemiecko- 
austryacki jedynie ożywiają politykę austryacką w 
stosunkach zewnętrznych zaniedbaną, o których nader 
mało da się powiedzieć, pokazało się to bowiem pod- 
czas obecnych usiłowań dworów zagranicznych, 
aby sprowadzić pokój. Głosu Austryi nie chcą 
Niemcy słuchać. Na początku wojny lękał się Bis- 
mark, że Austrya stanie po stronie Francyi. I dzi- 
siaj jeszcze mogłaby silna i energiczna demonstra- 
cya skłonić Prusaków do odstąpienia od wielu 
ciężkich warunków, gdyż trudnem jest prawie do 
uwierzenia, aby Prusy jeszcze dalej chciały pro- 
wadzić wojnę. Stosunki wewnętrzne Niemiec pół- 
nocnych przez wojnę (są i tak w rozprzężeniu, a 
armia znacznie osiabioną, tak że przez wysyławie 


4 


CZAŚ z Niedzieli 16 Października 1870. 


: JÆ rozmaitych 


=-Wy S p rze d dz Szczepów owo- 


cowych.— Wia- 
domość pod L. 182, ulica Ś. Anny. (1553-1-4) 


Podziękowanie! 


Dowiedziawszy, że z pomocą „Instrukcyj gry“ 
profesora matematyki 


von Orlice w Berlinie, Wilhelmstr. 129, 


wielokrotnie wygrano, postanowiłem w końcu 
Lipca r. b. spróbować szczęścia z pomocą tego 
Pana. Pisałem do niego i otrzymałem za małem 
wynagrodzeniem 2 zir. i obietnicą 10% 0d wy- 
granej, instrukcyą. Już w dniu %4 Września r.b. 


wygralem Terno. 


To dziwnie dokładne zj»wisko obowięzuje mnie 
wyznać Panu Profesorowi moje uznanie przez 
publiczne ogłoszenie tego p dziękowania. 

Brzuchowice w Październiku 1870. 

p. Przemyślany. (1453-1-2) 
Klemens Telichowski, Nauczyciel. 


Handel bardzo korzystny 


bez długu, jest do sprzeda- 
nia każdego czasu lub też 
od Nowego Roku. 


Bliższa wiadomość w Handlu K. Bartla 
w Krakowie, Rynek Główny pod L. 14. 
(1554-1-3) 
ATRO DS SRETAN 
SUBJEKT z dobremi świadectwa- 
mi znaleźć može miej- 
sce od go Grudnia r. b. w Han- 
dfu Win Wilhelma Ciechanow- 
skiego w Krakowie. (1555-1-3) 
SPEC Ą „Wa dord Boyin sii Sz onsi 


TETE E OO ARR AE 


Wstrzykiwanie 
Galena 


leczy bez bólu w trzech dniach 

każdy wyciek rury moczowej, 

tak powstający, jak i rozwi- 
nięty, a nawet zastarzały. 


Główny Skład dla monarchii 
Austryacko- Węgierskiej u 
Wilhelma Maagera 

w t*iedniu, 
Bickerstrasse N. 12. 
Cena za flaszkę z przepisem 


użycia złr. 310. 
(903-17 24) 


prawdziwe. 


Oryginalne. — Btzetelne. — Za bezcen 


Nikt na świecie nie jest w stanie następując 
zegarki po tak nizkich cenach sprzedawać 
Prawdziwy angielski, w ogniu złocony srebrny 
zegarek chronometrowy, Z podwójną ko- 
pertą, pięknie emaliowany, Z kryształowem 
szkłem, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota Tal- 
mi i medalionem, wszystko to kosztuje 20 złr. 
z pięknym futerałem. — Prawdziwy angielski sre- 
brny zegarek chronometrowy Z zwykłą 
kopertą i kryształowem szkłem, z łańcuszkiem 
i medalionem w pudełku 17 złr.— Angielski sre- 
brny zegarek cylindrowy Z kryształowem 
szkłem, i minutnikiem, z łańcuszkiem i medalio- 
nem w pudełku, 10 złr. - Taki sam zegarek 
cylindrowy pięknie w ogniu pozłacany, z ni- 
klowem wnętrzem 12 złr. — Srebrny zegarek 
ankrowy z kryształowem szkłem i odskaki- 
waczem 15 złr. — Srebrny zegarek ankro- 
wy, Remontoir hez kluczyka do a r Z 
kryształowem szkłem, w pięknem pudełku dre- 
wnianem 26, 28, 30 złr. Wszystko kosztuje złr. 
19 i 20 zbatdzo pięknym futerałem. Taki sam 
złoty 65, 75, 95 złr. — Zegarek damski 


Dawid Rozner, 


lekarz praktykujący, a zarazem i sądowy 
w Tarnowi:, zmienił swe mieszkanie 
z ulicy Ogrodniczej, i mieszka teraz na 
pierwszem piętrze w kamienicy miasto- 
wej, zwanej „Skład propinacyjny,* przy 
ulicy Krakowskiej. (1547 2-3) 


BELA do ZA Ay 
kapusty, 
Szatkuje po 20 cent. od kopy. 
Mieszka w „Holelu Londyńskim,* na 
Stradcmiu. ` 


znaczone. 


raienionych w ogłoszeniach moich. 


Korneuburg. 


znaczo 


Fłyn ten utrzymuje konia nawet przy wielkich wysileniach do późnego 
wieku w wytrwałości i rzeźwości, a służy szczególnie do wzmocnienia 
po doznanem wielkiem znużeniu; niemniej bardzo dobrym jest w l 
gośćca, porażenia, nabrzmieoia ścięgien, zwichnięciu, wytchnię 
cie, jak tego dowodzą niezliczone pisma, przyznające te zalety, 
których wymieniamy pochodzące od: Urzędu n 
Angielskiej; Dra Knauert. nadweterynarza wszystkich masztalarń JKM. Króla 


ny. 


mego karnego postępowania, jak sami fałszerze. 
Kto mi wskaże fałszerza mojego znaku w ten sposób, 
mógł sądownie do ukarania pociągnąć, otrzyma nagrody do 100 złr. 


(1545--2) 


+ N Y AT EE LE ET TTW WYW O TE EENES EEES 
Ostrzeżenie. 


Zwabionych odbytem Korneuburgskiego Proszku bydlęcego, pozwoliło 
kilku przemysłowców sobie odpadki z ziół bez wartości i skuteczności, pako- 
wać w pakiety zupełnie podobne kształtem, 
etykiety i przepisem użycia do moich Korneuburgskich Proszków bydlęcych 
i puszczać w handel. Ci przemysłowcy chcą sławę mego, blisko od 20 lat 
słynnie znanego Korneuburgskiego Proszku bydlęcego w nieuczciwy i prawnie 
karny sposób wyzyskać i ośmielają się oszukiwać publiczność w ten sposób, 
że sprzedają jej zły bezwartościowy towar za moje prawdziwe tylokrotnie od- 


farbą, rysunkiem i tekstem 


Aby ochronić Publiczność od oszustwa i połączonych z tem strat zwra- 
cam uwagę na to, że Korneuburgskie Proszki dla bydła, jako też moje 
wszystkie inne wyroby weterynaryjne, są do nabycia jedynie w miejscach wy- 


Handlującym podrabianemi Korneuburgskiemi Proszkami dla bydła przy- | 


pominam, że przez odsprzedawanie naśladownictw stają się winnymi tego 8a- 


(1436-1-3) 


że go będę 


Franciszek Jan Kwizda. 


admasztalarnego JK 


Pruskiego; urzędu masztalarnego JOW, Księcia Modeny 


stryackiego Este; urzędu masztalarnego Jeg 
cia Leopolda; sekretarza Jego król, Wysokości księcia Halim 
urzędu masztalarnego księc 
hrabiego v. Schó 
tein, hrabiego Kuh- 


larnego księcia Schwarzenberga ; 


cia R. Auerśperga, hrabiego O'Donella , c.k. jenerała, 
hrabiego v. Sprinzens 
na, pułkownika v. Hartmann, zarządu masztalarni księcia Hohenlohe, zarządu 
masztalarni księcia Igsenburga; kawalera v. Hóffern, | 
Buchwalda, pierwszego masztalerza przy c. k, akademii Terezyańskiej; Jean 

Schawla; nareszcie od wielu oddziałów c. k. austrya 


Cena flaszki 1 złr. 40 centów. 
Maść na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, puste 


Glauchau, hrabiego Augusta Csaka, 


o Cesarskiej Wysokośc 


Plyn przywrotczy dla koni, 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
Jedyny przez wysoką c. k. władzę zdrowia starannie badany, a nas 
przez J. C. K. M. Cesarza Franciszka Józefa I., wyłącznym przywilej em od- 


Franciszka V. 


inspektora Dierkla, W. 


ckiej kawaleryi. 


ściany i t. p. — Słoik 1 złr. 25 cent. 


Proszek na strzałkę kopytową, przeciw gniciu strzałki u koni. 


Flaszka 70 centów. 


Pigułki dla psów 


Cena pudełka 80 cent. 


Pożywny Proszek dla Koni, bydła ro- 
gatego, dla zbiedzonych zwierząt, . 


dla orzeżwienia ich temperamentu nader pomo- 

cny w leczeniu. — Paczka duża 6 złr., mała 5 złr., Pakiecik 80 centów. 
przeciw zgorzelinie. — 1 wielki pakiet 
4 złr. 26 cent. — mały 65 cent. 

jn przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi 

Proszek leczący dla drobiu, Pozo kur, pantarek, pawi, Cena pakietu 50 Bi 
weterynaryjae Kwizdy ma do nabycia: 
BF w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKIE, p. Józef Jahkn,— 
PP. Konst. Iskierski, Piotr Mikolłasz, A. Ber- 


liner, S. Rucker aptekarze, p. J. Pipes i p. St. Jekiel. 
Składy prawie we wszystkich miastach Ga li cyi 


Proszek dla świń, 


Wyroby 
we Lwowie: 


gF Także znajdują się 
o których od czasu 


va choroby psów, kurcze, taniec Wita, padaczkę, go- 
ściec i inne zwykłe choroby psów. 


Niezawodny środek zapobiegawczy przeciw wściekliźnie. 


tępnie 


przed, i 
eczeniu 
ciu, ochwa- 
z pomiędzy 
M. Królowej 


i Arcyksię- 
; urzędu maszta- 
ja: Sapiehy; księ- 
nburg- 


au- 


Sławny 


Powszechnie znany, niezawodny środe 
na cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, 
fluksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie 
kurcze, czkawki, biegunki z zaziębnienia; 
leczy tak zwany tic douloureux, szkorbut, 
co dzień używany z zimną wodą do płu- 
kania ust, chroni od zepsucia zębów, wzma- 
enia dziąsła i pozbawia nieprzyjemnego 
odoru ust, leczy wszelkie sparzenia i sie- 
czenia bardzo szybko, podobnież wszekie 
rany niebezpieczne, zastarzałe lub nie- 
zaniedbane i chroni od zgorzeliny (Brand); 
leczy różne słabości ócz, niszczy opale- 
nia od słońca, nadając warzy czerstwość 
i delikatność, gładząc zmarszczki. 


Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w.a. 
Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE 
pp. aptek W, Redyk i Dr Sawi- 
czewski, E. Stockmar i J. Jahn, J. Ni 
Walter, — we Lwowie i na prowincy. 
każda prawie apteka i znaczniejsze handle 


Odznaczone w Paryżu 1867. 


Nowy dowód. 


Z przyjemnością poświadczam panu 
Mayerowi, że używając wyrabiane- 
go przez niego 
Białego Syropu piersiowego, 
uwolniony zostałem w przeszłym ty- 
godniu zupełnie z zapalenia gardła. 
Guntersblum 13go Stycznia 1870. 
Konrad Reichert, 
Kupiec. 

Mag" Prawdziwy Syrop piersiowy 
est zawsze do nabycia w Krako- 
wie w aptece p. Wiktora ite- 
dyka — iu p. Piotra Krokiewi- 
czą na Stradomiu — w Bochni u p. 
Wojerecha Pachuckiego — w Tarno: 
wie u p. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machal- 
skiego — w Brzeżanach u p. B. Fa- 
denhecht. 

Proszę uważać na pieczątkę ietykietę. 


Proszę uważać na moją pieczątkę i etykietę. 
tunuy [ou guozi7wdo sIf BYyZSTcY pze 


M" Zapewnione od fałszowania i naśla- 
downietwa znakiem ochronnym wedle ©. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia 1828, do L. 
130/564. (4008 


| 
ukończony ze szkoły Al- 


Agronom tenburskiej w Węgrzech, 
obznajmiony we wszystkich gałęziach go- 
spodarstwa racyonalnego, mający kilkole- 


Balsam Vetoriniego. tnią praktykę, jako też chlubne świadec- 


twa, poszukuje na tej drodze posady za 


klRządzcę dóbr. — Łaskawe zapytania 


| przyjmuje IR. F. EK. poste restante Kra- 
w. (1543-2-3) 


ED: Chef eines leistungsfähigen 
Handlungshauses in Breslau, 
reist Mitte dieses Monats durch Galizien, 
um befreundete Käufer zu besuchen und 
neue Verbindungen anzukniipfen. Wem 
daran gelegen, mit einem reellen christ- 
lichen Hause in Verbindung zu treten und 
wer persönliche Bekanntschaft wünscht, 
wird ersucht Näheres und Art des Ge- 
schäfts bis zam 16ten dieses unter A- 
dresse A. F. Z. an die Expedition 
dieses Blattes einzusenden. (1551--2) 


TERETE PA. BEDAC ART 


Radicale Heilung u. Kräftigung 
der Zeugungsorgane 
durch den Gebrauch des 


Mannbarkeits - Extractes 


und der 


Vegetabilien-Substanz & Pillen 
des 
Dr Gross. 


Durch richtigen * Gebrauch dieser 
Heilmittel, wird Leidenden jeden Al- 
ters gegen Schwäche der Geschlets- 
theile, entsprungen durch Selbstbe- 
fleckung, Ausschweifung und An- 
steckung, sichere radicale Heilung 
geboten. (1249-7-12) 

Unter Zusicherung strengster Dis 
cretion zu beziehen durch Gross, 
Dr der Medicin, der Chirurgie und 


(am billigsten recommandirt), wo ihnen Me- 
dicin und alles Nöthiges zugesendet wird. 


SEE 
NEWRĄLGJE Esimese sistein 


nerwowe w jednej chv i- 
li ustępnją po użyciu Pi- 
gułek anti-newralgijnych Dra ÓRONIER Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 -- w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
kiego przy ulicy Floryańskiej — w Brodach i 
p. M. Kullaka. (943-17-) 


stematycznie w aparatąch obracających się 


widoków najpiękniejszych okolic n? zismi; 


cznego w 


SZT 
NY 


niejsze rzeżby i obrazy morskie — 200 obrazów z ostatniej wystawy paryzkiej i 1.90 % 


Włoch, Pireneów, Szwajcaryi saskiej, Tyrolu, Salzburgu. Rosyi, Szwecyi, Turcyi i Gre- 

cyi; w Azył: z Chin, Japonii, Siam i Palestyny; w Afryce: z Egiptu, Nubii, Syryi 
3 = i w Ameryce. so, 

Następnie księżyc w swych odmianach, odznaczony medalem Towarzystwa astronomi- 


Bag Każdy obraz jest wiernem odbiciem natury — jaką tylko fotografia na terazniej- 
szej wysokości przedstawić może. 


Otwarte codziennie od godziny 10 rano do 10ej wieczór. 


Wstęp 50 centów. 
ER ACACAK IIIA RIEA AAE 


P IERE IE EEIEIE A EIE AEE AE EAE IE EEE 
h WYSTAWA ARTYSTYCZNA 
> wiernych Fotografij na szkle ; 


w Sali Hotelu Saskiego (wchód od ulicy 8. Jana). 


Wystawa obejmuje najlepsze i najpiękniejsze utwory ostatniego czasu. — Ustawiona sy- 


— oświetlonych gazem, przedstawia najsłyn- 


w Europłe: z Francyi, Anglii, Hiszpanii, $ 


Londynie. 


5 
+ 


(1552-1-3) 


Nowo o 


ces. król. 

Bürgsteinskiej fabryki zwiercia- 
Wellnitz, Lindenau 
spadkKkKko- 


"SKŁAD ZWIERCIADEŁ 


KAROLA Hrabiego KINSKIEGO, 


której wyroby kryształowych zwierciadeł od 115-letniego istni s 
A 0 r = stnienia , po: 
siadają największą sławę -~ poleca swój bogato zaopatrzony skład Mutersiaiok 


twarty 


uprzywil. 

det w Birgstein, Fichtenbach, 
i Neu Reichstadt; 
pierców 


25 zł. reńs. nagrody 


ktoby znalazł i odniósł do kancelaryi 
w Bobrku pod Oświęcimem, złoty 


pierścionek z kluczykiem, 


w którym kamień oprawny z dwoma her- 
bami „Grzymała“ i „Jelita.“ (1548 2-6) 


W.UJHELNI jun., 


następca dentysty J, Z. Ujhelyi, 


osadza: 


Zęby sztuczne 2ieme 


mu — a wykonywa, 


Plomby złotem, kompozycyą platy- 


ny i cementem. 
najdoskonalszemi in- 
0 p era cy e eT amery- 
kańskiemi. (1537-4-) 
BE" Przyjmuje od godziny 9 — 12, 
od ej aż do zmroku. 
IDEE" Operuje dla biednych bezpłatnie. 
Mieszka przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 62 naprzeciw Handlu pana H. 
Schwarza. 
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Środek na w tępienie 


SZCZUTÓW, 
odznaczony przez J. 0. Król. Mość 
Cesarza Franciszka I. wyłącznym 
przywilejem, kosztuje 50 cent i jest 

do nabycia prawdziwy: 

w Krakowie u p. $4. Ja- 
wornickiego, we Lwowie u PP. 
Konstantego lekierskiego, Adolfa Ber- 
linera , Zygmunta Rukera i P. Miko- 
lasza; w Przemyślu u p. Kozłowskie- 
go; w Stanisławowie u p. Stecher v. 
Sebenitz; w Tarnowie pp. T. A. Wie- 
logórski i H. Koy. (1440 2) 


bon 11—4 ür. 
$ be- 


afie 12 in Bien, 
Rorrefponden; 
n die Mediamente 


8 
ion 


t 


Ordinationsanitalt für 


Geheime Krankheiten 
(befonders GC hwache) vor 


Med. Dr. BISENZ, 


Stadt, Guerent 
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30,000 Eremplarc im Sn= und 


R, Auslanbe bereits bers 


li 
eli 
beforgt. (Ohne Wofinachnakme.) 
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20.000 baryłek 
Sardynek rosyjskich, 


wybornie marynowanych: baryłka po 10 

funtów cłowych, z 80 do 90 większych 

rybek 2 złr., z 60 do 70 większych ry“ 

bek złr, 1-80, '/, baryłki z 25 do 30 ryb” 
kami 80 centów. 


A Sardynki Nantejskie: 


Ją porcyi z 12 rybkami 38 cent., 
cyi z 24 rybkami 76 centów, '/, „porcy” 
9 rybkami 1 złr. 80 centów. 
ko P, Exle w Wiedniu, Stadt 
othgasse, Fischkof N, 5 „zum Italiener.“ 
Szczególowe Cenniki wszelkich Delika- 
tesów i Win bezpłatnie. — Odsprzedają” 
cym szcżególne uwzględnienie. (1452 3-6) 


ję por 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forgot. 


„8irop (| Mjużywa się z najpomyślnić” 


FORGE TAAR TE AE 


rom, 


wszego syste= | 
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srebrny, z kryształowem szkłem, maleńki, pię- do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


knie złocony w ogniu, Z łańcuszkiem na szyję, 
wszystko w pudełku 15 złr. Taki sam Z podwój- 
ną kopertą i łańcuszkiem na szyje 18 złr., a Z 
medalionem w pudełku złr.:16 i 17.— Srebrny 
damski zegarek cylindrowy pięknie zło- 
cony w ogniu 20 złr. — Złote (złoto N. 3) dam- 
skie zegarki z odskakiwaczem, kryształowem 
szkłem, 22, 24, 25 27 złr. -- Złote zegarki 
z dyamentami 40, 50, 60 złr.— Złote Remon- 
toiry 60, 70, 85 do 100 złr. — Zegarki ze 
złota Talmi, z podwójną kopertą, Savonetki, z 
minutnikiem, z kryształowem szkłem z niklowem 
wnętrzem, Z łańcuszkiem z prawdziwego złota 
Talmi, z medalionem, wszystko w pudełku 15 złr. 


luszowi, nerwu” 
wych i wszelkim 


w najpiękniejszych i najwytworniejszych ramach złoconych i drewnianych, następnie bron 
pająki, gzymsy do okien, przyrządy do podpiezania AAi, zs wód 
do obrazów i fotografij, zwierciadła do toalety i ubierania, konso- 
le it, p., niemniej nader białe i pół-białe szkło zwierciadlane z ramami lub bez ram 
tuzinowe zwierciadła (Judenmass) i cienkie zwierciadła po stałych cenach fabry= 
cznych. — gjąp”Odsprzedający otrzymują zniżkę. (1449-2-12) 


Zastępca: Józef Tausig et Comp. 


w WIEDNIU, Kärntnerring Nr 13. 


ze irytacyi naczyń płuco 
nerpieniom piersiowym. Le 7 
wsze z pomyślnym zde M go przepiozjęć ak 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać MOŻNA 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w Mirakowie u pana 7, Trauczyńskiego (pod 
Bartkiem” p. Redyk rnio "pp obteco „poż 

7 Z pa - i 
p i Tha rc (dawniej Molędzińskiego 
p. Galle; we 
— w Poznaniu u p, 
p L M. Kallaka, 


s Celem zapobieżenia naśladowań, uprasza się nie zamieniać 
Ostrzeżenie! Płynu przywrotczego Fr. J. Kwizdy, jedynie r iasosönega 
c.k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro- 
bami. Rownież zwraca się uwagę na tę o 
koliczność, że każda etykieta Kor- | 
neuburskiego Proszku dla by- p 
dląt zaopstrzoną jest moim poniżej 
wyrażonym podpisem w czerwo- 
nej barwie. (1432) 


dz. materyałów aptecznych 
owie u p. Piotra Mikolassd; 
Mankiewicza — w Brodach 
(1610-31) 


Łańcuszki złote, długie i krótkie, 15, 20,| Kurs papierów i pieniędz Listy zastawne | śądają| płacy płacą n ł n 
30, 40 do 100 złr. — Łańcuszki srebrne, r PEL $$ Banku nar. los. | 98 —| 97 75 |Solei zachodn. o. Ki. siaja 212 — | Eol. pót. O.F.1o0f.k.ma. ka "89 — | Imperysły żądują | pinoy Pociągi osobowe Odchodzą | Przychodzą 
2,3, 4, 6 do 10 złr. Łańcuszki ze złota Talmi | gwaków 15 paźdz. żądają | płacą |4; alicyjakie 71 75| 71 — Pardubickiej . [168 75 | 168 25 | „ » » za 100f.w.a. | 87 — | 66 — dramy rosyjskie | ~ -| z | na kolejach żelaznych, |po poł.| rano [po poł 
krótkie i długie złr 1:50, 2:50, 8 do 5 złr.  |gręb.pol.at.zaioosł. | 110 |109 3 i» — -|2| * południowej . |vr2 60 |172 40|  »wsreb. st, „ „ |104 — |103 50 | Srobro, kupony. > . |122 25 iaa — m Pope mamo po 
Na wszystkie Zegarki daje się pisemne 5-letnie| _» go 0 4 Kr" 5i e ze Pod 89 73 8 = Giai arn j reh % e JE epg ało p [T* 91 50 Ba” ZER POZEW Krakowie: lwowski | 10 sa] 5.33 
zaręczenie. Listy, zast. pol. ś ' austr.|108 25/107 75 zà zerniowieckiej ` |19 25.| Kol: ohidan W:n U W. bilety kas. . . | 183%*|0182'* 4 wielicki 6.28] 5.30] 8. 8.15 
Do czytelników! pol. 100 429 | 427 |s$ . kred. austr.| l 2 f < |ts6 75 | 156 25 | Kol. połud-pół. niem. A AL C rac TC e . .15 . | 
r 4 k o rar.| 156 | 155 j5 „ kred, austr. — |= =- -=| —— p wied b 9.52 
Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem należyto- a © 100 tal. X 183 i ar w 33 lat. 88 50| 88 — ppp KOTA. 44 sk 1% 50 | — s w koo bag A 94 5U| 94 — | Lwów 13 paźdz.. » na Oświ SE 10.10) 3:33 11.59] * f 
pipat, Pa. 2 podaj et eie Aere Banku. pr.za 100 złr.| 824 | 81; |st Domin. pan. 1208.1119 50/119 — |, „ Kosz.-Bogum. | 96 50| 96 — | Kol. Gal.K.L.300f.w.a. Dukat holenderski . | 591 | 584 » do Wro gear "GAS Mura 2 
ZA 3 i g L dm i z re ę— — — o 
preodmioty beż prcszkody zamienione będ. | tne maaan | 8 | 8 8e [Poyoni lteryjne 5 | godniagnik | = = | gy as | mat oeme s es 108 | a03 o lioa = U niliapa aji [a0 ae 0 | O o O a | a = o tz 
Filip Fromm, Napoleon > 10 — | 9 85 |Losy poż. s r. 1339 237 zau » . Wachod. wog. | 88 75 | 58 25 | Kol. Lw. Cz. po soofi. Fl Rubel srebr. rosyjski | 186 " An nig Wieliczce: ke mari Seka pyt i 4 
peryały rosyj. |- — |- — 1854| 80 Akcye. Bank. ang. 16 — 0 ża s w ŻĘ . 40] — | — 
Fabrykant zegarków. r gabisty zaa.bog k] 73 | m | 2 2 © qget| 92 >| 91 76 =p è A E się 50 ni a (a.e 5 safi. 100) A A | Ta PeP ARE TTIR ginan krakowski 2.38] 123] oss 1.59 
Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenüber 81 80 » n o» !86:|117 75/113 76] „ Zakł. węg. | 6 — | 75 50 Kol" TBied.d,z00a.w. | 90 26 | 90 _ | Listy z. To. kr. gal. 5$ | SI — |80 25 |w Rzeszowie: krakowski 0.58] 1.50] 2.38] 15% 
der Wollzeile i Comorónte . — — banku frank.nustr | 99 50 | 99 - 300 A. „ 4$ |71 66 | 71 — ę e 10,43] 11.33] 3.49] 4.3 
jak » Kredytowe . [157 25|156 75| „ „węgierskiego 61 50 | 6950| — war. poŚjzadi.100 90 26 | 90 — | Listy zast. bank SE vorre Przemyślu : wz 3.49] 4. a] 1043 135 
» „par. na D| 96 —| 94 —| , kraj. $ 4 „czes, po 300f. Obligi indem. b. kup. | 72 60 |72 a 8.29] 8.35] 6.39] 6 
zk edy wisść Stim o|] mek |- | o ga Saaai anaoo a | m | — | Aboe kojan b aab [pog 2 ta |" Zdowe: Mało | Sal Bi ana 38 
» i i PE ; i SAR „d.obr. 89 5 'ow.Żegl.par. na "PR Ki E rodz 3 ` . ; 
Wszystkie moje Zegarki są najpierwszej p ka. Klary « „|338 —|31 —| , galic. hipotece. | — —| = — mał. 100 mk. | — — | — — | Aloye Banku hip. gal. | 113 — | 111 50 x pW A M 2 
jakości i nie można ich zamienić z innemi „ hr. Bt. oij 31 — = —| » austr. związkow, | 90 50 | 89 50 Austr. Loyd fl. 100m.k. | — — | 90 — w Brodach: lwowski |". BA Pk -y 
lichego wyrobu. (1427-3-50) | Wiedeń PH 6% „ missta Budy. | 31 — | 33 _| » „dla obrot. ogól. |134 — 133 50 | Tow. prags.przem. żel. | o, Warsa. 13 paźdz. w Czerniowcach: lwowski miini HI i 93 
EMD Uprasza się Szanowną Publiczność, która 3 jod. dług p sreb.l66 15 = aa MEC e kimera. 20 —| 18 — |” Tow. han. pł. leś. | 32 — | 21 75 po 300 fi —| — — | Listy zast. 1 ser. rub. | 92 61| 93 11 s Mysłowicach: krakowski | iss — | — |- 
Ram i pond lub obstalować Zegarki 0 zgło- i bl. ind. nit. Aus.|— — |- — M hr. Keglevich | 16 —| 14 — Oblig. pierwszeństw, Waluty. » n 2 p n z S 1 227 rew krak 9—| — = s5! 
prać 0 p e woje = mnie, zą- | | „ czeskie —|---| olfa. . . | 14 50| 14 — |Kol. Cos Elż. 5; za Ussarskie korony. » | — —| — —| Listy N eat Ze | 88 83 | 88 33 w Wiedniu: krakowski J s— Kos 4—| 15 
| 1 apo I aa [© ae, bank ê praam TO EEICE EC CO PAC | za ao | rae 1 ORA 
. — > + pr. Wwa, |= — Gya — 0 . 74 8 
A ć ukow. |72 — |71 50 [Banku narod. rozni kok e h 1862), p 91 75 | 91 35 Zloto al marco . . |= = |> = Iny kupon pi M 1 46] MF" Ruch odbywa się na kolei gal. ; 
3 > gi 75 2» [r5 — m kredytow. |263 70/33 50 |olet rząd, Bt. 500 fr. |136 — | 135 — Napoleondory . - « | 990 | 9 895 | Kolej warsz.wied » | 72 —| 11 — dwika we mem lwowskiego, który idzie 
w mj E ro) sę izby 2090 | 2087 |En Naa A BAŁ 5 | 41] de e igr E ATN GESA p B PE olsy PRACA A Talk acl ię, er s T id 
‘E węg. poży . e . . St. 500 fr. 9 dory e ——| — — i | PAŚĆ eS BE t 
anfri.) ito ste. ito J104 75/194 25] „ tusdowaj w.a [381 —|379 — Rony RYO] A gti z — — asa, anaielskie 12 50| 12 40 : m" ak i Di: WAS WEAR śniej od wegaru re ai Raty adzówócz 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski, Qzcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera. 


